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POGODA
Dzisiaj słonecznie, temperatu­

ra do 78 stopni (26 C), wiatry 
z kierunków północnych do 18 mil 
na godzinę (28 km na godz.).

Jutro słonecznie, temperatura 
do 80 stopni F (27 C).

Wschód słońca o godzin»e 5-57 
rano, zachód o godz. 7:52 wt cz.

KALENDARZYK
Dzisiaj czwartek, 14 sier­

pnia — Euzebiusza, Alfreda.
Jutro piątek, 15 sierpnia 

— Wniebowstąpienie N.M.P.
Pojutrze sobota, 16 sier­

pnia — Joachima, Ambro­
żego.

CARTER KANDYDATEM DEMOKRATÓW
Reżym PRL Otrzymał Pożyczkę
Zwiększa Się Handel 

PRL z Zachodem
Londyn (DP) — Polska osiągnęła 

ogólne dodatnie saldo bilansu handlo­
wego za pierwsze 6 miesięcy br., ale 
ma nadal ujemne saldo w obrotach 
z państwami niekomunistycznymi.

Według danych opublikowanych w 
Warszawie ujemne saldo bilansu han­
dlowego z Zachodem wyniosło 46 min. 
doi., o 285 min. doi. mniej niż w pierw­
szym półroczu 1979.

Z tych danych wynika, że Polska 
coraz bardziej przestawia się na han­
del z państwami zachodnimi, co jest 
niesłychanie ważne wobec olbrzymie­
go zadłużenia w stosunku do Zachodu, 
które osiągnęło 19 mid dolarów.

W pierwszych 6 miesiącach br. Pol­
ska wyeksportowała na Zachód towa­
rów wartości 3.75 mid doi., a importo­
wała za 3.776 mid doi. Te same dane w 
r. 1979 wyglądały : eksport — 2.774 
mid doi., a import — 3.105 mid doi.

Jak widać wzrósł znacznie eksport 
na Zachód, ale również i import. 

List Chojeckiego
Do Prezydenta 

E. Raczyńskiego
Londyński “Dziennik Polski” umie­

ścił kopię listu od Mirosława Chojec­
kiego, jaki doręczono Prezydentowi 
R.P. Edwardowi Raczyńskiemu w 
Londynie. Poniżej tekst listu:

Pan Prezydent Edward Raczyński, 
Londyn, Anglia.

Czcigodny Panie Prezydencie!
Chciałbym na Pańskie ręce złożyć 

serdeczne podziękowanie tym wszyst­
kim środowiskom Rodaków na Obczyź­
nie, które występowały w obronie 
Bohdana Grzesiaka i mojej, które 
udzieliły nam wsparcia moralnego. 
Fakt, iż jesteśmy na wolności, a nie 
w więzieniu, jest naszym wspólnym 
zwycięstwem.

W świetle przedstawionego na roz­
prawie materiału dowodowego jedy­
ne praworządnym orzeczeniem mogło 
być umorzenie postępowania i unie­
winnienie nas. Wyroki pozbawienia 
wolności zawieszone na okres trzech 
lat umożliwiają władzom PRL umie­
szczenie nas w więzieniu pod naj­
błahszym pretekstem. Uważam jed­
nak, że nie może to wpłynąć na moją 
decyzję poświęcenia się idei przywra­
cania Polakom w Kraju najcenniej­
szych dzieł literatury i przedstawia­
nia niezafałszowanej historii narodu.

Wśród najbliższych planów wydaw­
niczych znajdują się między innymi 
książki Gustawa Herlinga-Grudziń- 
skiego “Inny świat”, doc. Tadeusza 
Kowalika “Spór o ustrój społeczno- 
polityczny PRL 1945-1948” oraz II-gie 
wydanie “Zbrodni katyńskiej w świetle 
dokumentów”, ponadto powieść Kazi­
mierza Brandysa, Witolda Gombrowi­
cza, Juliana Stryjkowskiego, kolejne 
tomy poetyckie Czesława Miłosza.

Jestem pewien, iż niezależna dzia­
łalność wydawnicza w Kraju byłaby 
niemożliwa bez pomocy Rodaków na 
Obczyźnie. Za tę pomoc w imieniu 
czytelników i autorów serdecznie 
dziękuję.

Z poważaniem
Mirosław Chojecki 

Warszawa 16 czerwca 1980 r.

Papież o Narkotykach
Castel Gandolfo. (NYT) — Jan Pa­

weł II w czasie specjalnej audiencji, 
której udzielił w Castel Gandolfo eks­
pertom amerykańskim i zachodnio­
europejskim zajmującym się uwal­
nianiem z nałogu narkomanii, wypo­
wiedział się zdecydowanie przeciwko 
‘ ‘legalizacji marihuany”.

Papież powiedział, że z głębi ser­
ca jest przeciwny jakimkolwiek libe­
ralizującym tendencjom w dziedzinie 
narkotyków, a w szczególności w dzie­
dzinie narkotyków “błędnie określa­
nych, jako łagodne”.

Od Grupy 
25 Banków 
NRF

Warszawa Zabiegała 
o 170 Milionów 
Dolarów Więcej

Bonn. (WSJ) — Grupa 25 banków 
zachodnio-niemieckich zgodziła się 
udzielić reżymowi PRL dalszej po­
życzki w wysokości 675 milionów do­
larów dla ułatwienia spłat za import 
z NRF.

Przedstawiciele reżymu zabiegali 
o 845 milionów dolarów, ale bankie­
rzy zachodnio-niemieccy z dużą ostro­
żnością traktują ostatnio pożyczko­
biorców z trapionej kłopotami gospo­
darczymi Europy wschodniej.

Biorą oni pod uwagę fakt, że we­
dług powszechnego przekonania obec­
ne zadłużenie Polski wynosi 18.5 mi­
liardów dolarów, i że sama obsługa 
zaciągniętych pożyczek wyniesie w 
tym roku 4.27 miliardów dolarów.

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Lewicowcy 
Dokonali Zamachu 

Na Żołnierzy
Gwatemala City, Gwatemala (UPI) 

— Lewicowcy gwatemalscy dokonali 
zamachu na żołnierzy armii, podkła­
dając bombę pod samochód przygo­
towany do przewiezienia ich do innej 
bazy i ostrzeliwując ich silnym ogniem 
karabinowym zaraz po eksplozji.

Dwunastu żołnierzy poniosło śmierć 
na miejscu, kilku innych odniosło po­
ważne obrażenia.

Jednocześnie, wczoraj, inna grupa 
lewicowców uwolniła porwanych mie­
siąc temu dwóch przedstawicieli 
ONZ, dr Carlosa Tehada Valenzuela 
i Richarda Newmana z wydziału In­
stytutu Żywieniowego Ameryki Cen­
tralnej i Panamy Negocjacje w spra­
wie wysokości okupu i uwolnienia ich 
były prowadzone przez reprezenta- 
tów ONZ. Dotychczas nie wiadomo 
jakiej sumy lewicowcy zażądali w za­
mian za wypuszczenie porwanych.

Natychmiast po odzyskaniu wolno­
ści, Valenzuela i Newman wkroczyli 
na pokład samolotu lecącego do Sta­
nów Zjednoczonych. Żadna z czterech 
znanych organizacji lewicowych w 
tym 7.2 milionowym kraju nie przy­
znała się do wczorajszego ataku na 
żołnierzy armii.

Zorganizowani lewicowcy pojawili 
się po raz pierwszy w Gwatemali 
w 1954 roku, po przeprowadzeniu po­
pieranego przez CIA zamachu na le­
wicującego prezydenta , Jacobo Ar­
benz.
’ Przedstawiciele “Amnesty Interna­
tional z główną kwaterą w Londynie, 
twierdzą, że w tym czasie zginęło 
20,000 sympatyków i członków organi­
zacji lewicowych. Ostatnio w Gwate­
mali dochodzi do coraz częstszych 
akcji tych ugrupowań.

Likwidacja Podziemia
Karachi. (NYT) - W akcji likwi­

dowania przeciwników prezydenta 
Zia ul Haqa, władze pakistańskie 
aresztowały dra Aizaza Nazira, sekre­
tarza generalnego działającej w po­
dziemiu pakistańskiej partii komuni­
stycznej i 10 członków kompartii. Are­
sztowanym zarzucono “działalność 
wywrotową”.

Ponadto areszfowańo pewną liczbę 
członków Pakistańskiej Partii Ludo­
wej, której przewodził kiedyś prezy­
dent Zulfikar Ali Bhutto, obalony w 
zamachu przez obecnego prezydenta 
i natępnie powieszony. W areszcie 
znaleźli się też przywódcy partii Teh- 
rik Istiqlal, ugrupowania demokra­
tycznego, działającego zgodnie z za­
sadami islamu.

NEW YORK. — Przewodniczący Konwencji Demokratów, mar­
szałek Izby Niższej Thomas “Tip” O’Neill w czasie obrad 
Konwencji. (UPI)

''-W

mA

.i, A

Uchodźcy 
Porywaczami 

Samolotu
Miami (UPI) — W ostatnią nie­

dzielę Kubańczyk, rozczarowany po­
bytem w Stanach Zjednoczonych, 
uprowadził samolot amerykańskich 
linii lotniczych i grożąc eksplozją 
bomby zmusił załogę do wylądowania 
w Hawanie.

Podobny wypadek zdarzył się wczo­
raj, gdy siedmiu innych Kubańczy- 
ków, przybyłych tutaj wiosną, porwało 
samolot linii “Air Florida”. Uchodźcy 
rozlewali benzynę na pokład samolotu 
grożąc podpaleniem w przypadku od­
mówienia ich żądaniu o skierowaniu 
lotu na Kubę.

Władze obawiają się o powtórzenie 
porwań, ponieważ coraz więcej 
uchodźców nie mogących znaleźć za­
trudnienia ani mieszkań i od kilku 
miesięcy zamieszkujących obozy lub 
przebywających w tymczasowych 
schroniskach, pragnie powrotu na 
Kubę.

Wczoraj FBI zatrzymało Kubań- 
czyka planującego kolejne porwanie. 
Mężczyzna ten powiedział, że wielu 
uchodźców nie może pogodzić się z 
warunkami życia w Stanach.

Wśród tych, którzy dokonali porwań 
znaleźli się głównie Kubańczycy miesz­
kający po wyjściu z obozów pod gołym 
niebem.

Zatrzymany uchodźca twierdzi, że 
jednym z powodów pragnienia po­
wrotu na Kubę jest tęsknota za 
ojczyzną, bez względu na jej struk­
turę polityczną i konsekwencje jakie 
najprawdopodobniej poniosą za wy­
jazd, oraz pragnienie spotkania się 
z bliskimi.

Koniec Rebelii
New Delhi (NYT) — Na mocy poro­

zumienia, jakie Indira Gandhi za­
warła z 55-letnim Lal Dengą, zakoń 
czona została, trwająca od 1966 roku, 
rebelia mieszkańców północno-wscho­
dniego terytorium Mizoram.

Lal Denga wszczął rebelię, ponie­
waż uważał, że Rząd Indii zaniedbuje 
gospodarczo i wykorzystuj^ ludność 
Mizoram.

Jego podkomendni szkoleni byli i 
zaopatrywani w broń przez Pakistan 
i Chiny.

Iran Węszy 
Nowy Spisek

Teheran (UPI) — Irański prezydent 
Abolhassan Bani-Sadr powiedział, że 
państwa otaczające Iran planują 
“spisek” wymierzony w reżym islam­
ski. Z Ahwazu nadeszła wiadomość, 
że religijny przywódca miejscowy, 
którego nazwiska nie podano, ostrzegł, 
Że w Egipcie skoncentrowano do ata­
ku na Iran 30,000 komandosów, Wspie­
ranych przez Stany Zjednoczone.

“Imperializm — Ameryka dostar­
cza pieniędzy i sieje niezgodę, aby 
dokonać niespodziewanego ataku,” 
powiedział ów “święty mąż.”

W podobnym duchu wypowiedział 
się minister spraw zagranicznych 
Sadeq Ghotbzadek, który tym razem 
oskarżył Związek Sowiecki o próbę 
sabotowania islamskiej rewolucji i 
stwierdził, że ZSRR jest “nie mniej 
diabelski” niż Stany Zjednoczone.

“Pracownicy ambasady sowieckiej 
i konsulatów sowieckich w Iranie nie 
wahają się w nawiązywaniu kontak­
tów z wrogami islamkiej rewolucji” 
— skarżył się Ghotbzadek, informu­
jąc że Sowiety wysyłają do Iranu 
agentów i najemników z zadaniem 
utworzenia “piątej kolumny,” która 
działać będzie pod szyldem pro-sowie- 
ckiej partii irańskiej Tudeh.

“Nasz imam Khomeini określił 
Stany Zjednoczone jako wielkiego 
szatana. Niestety, praktyka wykaza­
ła, że Związek Sowiecki jest nie mniej 
szatański niż Stany Zjednoczone” — 
stwierdził Ghotbzadek.

W New Yorku 
Zwiększono Kontrolę 

Broni Palnej
Albany, N.Y. (UPI) - W stanie 

Nowy York wszedł w życie zakaz 
noszenia niezarejstrowanej broni rę­
cznej w miejscach publicznych.

Wraz z ogłoszeniem prawa policja 
rozpoczęła zbieranie dobrowolnie od­
dawanej broni.

Tym, którzy nie pozbędą się niere- 
jestrowanej broni i zostaną przyłapa­
ni na noszeniu jej, grozi kara roku 
więzienia.

Reformatorzy od dawna już ubie­
gali się o zwiększenie kontroli broni 
palnej.

Dopiero śmierć sześciu policjantów 
zabitych w ciągu dwóch miesięcy, 
przyspieszyła uchwalenie prawa.

EXTRA
Strajk 

Gdańskich 
Stoczniowców

Warszawa. (UPI) — Dziś rozpoczę­
li strajk stoczniowcy gdańscy z tej 
samej stoczni, która dała początek 
wydarzeniom w 1970 roku i dopro­
wadziła do krwawych zaburzeń i oba­
lenia reżymu Gomułki.

Strajk stoczniowców przedłuża listę 
strajków, raz po raz wybuchających 
w różnych punktach kraju, ale w 
przeciwieństwie do wszystkich in­
nych strajków, rozpoczętych siedem 
tygodni temu, nie ma on charakte­
ru walki o poprawę zarobków czy wa­
runków pracy.

Stoczniowcy gdańscy — jak powie­
dział przedstawiciel wolnościowców 
spod znaku KSS “KOR” Jacek Ku­
roń — wyszli na strajk w obronie 
koleżanki, zwolnionej z pracy za 
działalność na rzecz wolnych związ­
ków zawodowych.

“To jest strajk solidarności i ma 
on charakter polityczny” — powie­
dział Jacek Kuroń.

Strajk w Gdańsku nadaje nowe i in­
ne wymiary akcji robotników pol­
skich, którzy w ponad 150 wystąpie­
niach strajkowych poruszali głównie 
problemy ekonomiczne. Do tej pory 
reżym unikał gwałtownych spięć, ak­
ceptując żądania robotników, ale 
obecnie wyrażane są obawy, że sy­
tuacja dojrzewa do wybuchu.

W Warszawie — komunikacja miej­
ska jest nadal częściowo sparaliżo­
wana, strajkują bowiem załogi czte­
rech zajezdni autobusów i tramwa­
jów. Rozpoczęli strajk taksówkarze 
(upaństwowieni), którzy domagają 
się podwyżki 18 centów za każdą prze­
jechaną milę oraz obniżenia wieku 
emerytalnego z 65 na 60 lat.

Proces 
Rozpoczęty

Seul (UPI) — Dziś rozpocznie się w 
Seulu proces najwybitniejszego opo­
zycjonisty 55-letniego Kim Dae-junga 
i 23 innych oskarżonych, którym akt 
oskarżenia zarzuca długą listę prze­
stępstw: od łamania przepisów stanu 
wojennego do rebelianckiego spisko­
wania.

Oskarżonych wprowadzono na salę 
sądową w białych ubraniach więzien­
nych, z wypisanymi markerem nume­
rami na piersiach.

Kim, który w wyborach prezyden­
ckich w 1971 roku omal nie odniósł 
zwycięstwa, musi w czasie rozprawy 
walczyć o życie, ponieważ grozi mu 
kara śmierci.

W zespole sędziowskim zasiada 
pięciu generałów. Rozprawa ma w 
zasadzie charakter jawny. Dopusz­
czeni są obserwatorzy z ambasad za­
granicznych i członkowie rodzin 
oskarżonych. Ale udział dziennikarzy 
ograniczono do 6 przedstawicieli płd. 
koreańskich środków masowego prze­
kazu i dwóch dziennikarzy zagra­
nicznych. Otrzymali oni polecenie ro­
bienia zbiorowych sprawozdań, które 
po sprawdzeniu przez cenzora, będą 
udostępniane innym dziennikarzom.

Tropikalne Burze 
Na Karaibach

Miami. (UPI) — Ośrodek meteoro­
logiczny w Miami zajmujący się ba­
daniami huraganów podał, że w re­
jonie na północ od wyspy Hispanio­
la uformował się układ niżowy niosą­
cy z sobą silne zachmurzenie i opa­
dy. Gil Clark z ośrodka Miami po­
wiedział, że jest to tylko silny układ 
burz tropikalnych, który powienien 
do środy zaniknąć. Nie przewiduje 
się, aby mógł on być zaczątkiem 
nowego huraganu, nie mniej pracow­

Jedność Partii 
Obecnie 
Głównym Celem

Prezydent Przyjął 
Ogólne Założenia Planów 
Ekonomicznych 
Kennedy’ego

Nowy York. (UPI) — Prez. Car­
ter, który wczoraj uzyskał nomina­
cję na kandydata Partii Demokraty­
cznej na prezydenta, ogłosił swoje 
oświadczenie dotyczące platformy.

Mimo że prezydent nie wyraził cał­
kowitego poparcia dla propozycji sen. 
Kennedy, ogólnie zaaprobował jego 
koncepcje.

“Przyjmuję i popieram intencje te­
go programu.

Zamierzam postępować zgodnie z 
jego duchem i celami” — powiedział 
Carter, nie wyrażając jednak popar­
cia dla poszczególnych, punktów pro­
gramu i nie zobowiązując się do wy­
dania $12 miliardów na stworzenie 
nowych miejsc pracy.

“Sumy potrzebne na wprowadzenie 
(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Książe Fahd: 
Pokój Jest 

Tylko Ułudą 
Rijad (UPI) — Wielki książę Fahd, 

najbardziej wpływowa osobistość na 
dworze saudyjskim, powiedział w 
wywiadzie dla saudyjskiej agencji 
prasowej, że pokój z Izraelem staje 
się tylko “zwyczajną ułudą” i że Ara­
bowie nie będą mieli innej alternaty­
wy, jak tylko rozpoczęcie “świętej 
wojny” o wyzwolenie Jerozolimy i 
okupowanych przez Izrael ziem arab­
skich.

Ogłoszenie przez Parlament izrael­
ski Jerozolimy jako wieczystej sto­
licy państwa żydowskiego, uznał ksią­
żę Fahd za wyzwanie rzucone światu 
islamskiemu.

“Czy wezwanie Arabów i muzułma­
nów do podjęcia długiej i wyczerpu­
jącej jidah (świętej wojny) nie staje 
się jedyną odpowiedzią na religijną 
i rasistowską arogancję syjonistów?” 
retorycznie pytał książę.

Jego wypowiedzi nastąpiły po ze- 
szłotygodniowej deklaracji Arabii Sau­
dyjskiej i dziewięciu innych państw 
arabskich, zapowiadającej sankcje 
dyplomatyczne i ekonomiczne w sto­
sunku do wszystkich państw, które 
uznają stołeczny charakter Jerozo­
limy.

Wielu obserwatorów politycznych 
wyraża pogląd, że wypowiedź saudyj­
skiego księcia jest wymierzona w Za­
chód, a w szczególności w Stany Zjed­
noczone.

“Jest to krzyk wiernego muzułma­
nina, który został przez Zachód jesz­
cze raz ugryziony” — stwierdził ko­
mentator polityczny w Bejrucie.

Fahd stwierdził, że od chwili usta­
nowienia w 1948 roku państwa izrael­
skiego, zawiodły wszystkie zabiegi o 
uznanie praw arabskich.

“Opadły wszystkie maski i rozmo­
wy pokojowe z Izraelem stały się 
zwyczajną ułudą . . . Obecnie Izrael 
okupuje całą Palestynę, ogłasza Je­
rozolimę swoją wieczystą stolicą, wo­
bec czego zapytujemy, gdzie jest 
umiarkowanie i czy to jest zachodnia 
kbncepcja sprawiedliwego pokoju ... 
Stwierdzam, że staje się konieczno­
ścią uporządkowania arabskiego do­
mu .. . Stwierdzam to w czasie 
obchodzenia przez nas błogosławio­
nego święta Ramadam ... I takie 
jest nasze ślubowanie — wobec Ara­
bów i muzułmanów” — zakończył 
książę Fahd.

Zmienne Kursy
Londyn (UPI) — Przy nikłym za­

nicy Ośrodka Meteorologicznego pil­
nie będą obserwować jego rozwój.

interesowaniu i niewielkich opera­
cjach — giełdy walutowe zanotowały 
zmienne kursy dolara. Cena złota po­
szła w górę zarówno w Londynie jak 
iwZurichu.
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Święto Matki Bożej Szkaplerznej 
Na Jasnej Górze

Kościelne święto Matki Bożej Szka­
plerznej obchodzone 16 lipca w tym 
roku zupełnie niespodziewanie zgro­
madziło wielką ilość pielgrzymów na 
Jasnej Górze.

Zanotowano 40 pielgrzymek, wśród 
nich tradycyjną pieszą pielgrzymkę 
z Poznania. Przybyła ona w czterech

Krakowski Klub 
Kolekcjonerów

W Domu Polonii przy Rynku Głów­
nym w Krakowie otwarto wystawę 
zbiorów członków Krakowskiego 
Klubu Kolekcjonerów. W sali na 
parterze podziwiać można odznaki i 
[Odznaczenia wojskowe, dokumenty 
krakowskiej rodziny Mauriziów,' 
wspaniałe szkło zbrojone z XIX w., 
porcelanę i fajans z XIX w., narzędzia 
chirurgiczne z XVI-XVII w. — pocho­
dzące z wykopalisk, dokumenty zwią­
zane z historią Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego, pistolety, pamiątki z okresu 
kościuszkowskiego oraz pierwsze 
widokówki z Krakowa malowane 
przez J. Kossaka i St. Tondosa.

Niezwykle interesująca i wzrusza­
jąca jest kolekcja biżuterii żałobnej 
i strojów z okresu po upadku Powsta­
nia Styczniowego.

Na pierwszym piętrze obejrzeć 
można zbiory' związane z osobą Dan­
tego, autografy wielkich ludzi, craco- 
viana z XIV i XV wieku, listy Augusta 
II i Jan> III Sobieskiego, dokumenty 
i listy z «asów Rewolucji Francuskiej 
dokumchty związane ze Stanisławem 
Staszicem, akwaforty J. I. Kraszew 
skiego oraz zbiór ezlibrisów.

Syn Prezydenta 
Podpisał Umowę 
z Rządem Filipin

N. York (UPI) - Tygodnik “Time” 
podał w wydaniu datowanym 11 sier­
pnia wiadomość, że syn prezydenta 
Jimmy Cartera, Jeff, podpisał umowę 
z rządem Filipin na wykonanie map 
kartograficznych tego kraju. Jeff Car­
ter jest absolwentem wydziału geo­
grafii ze specjalnością kartografii 
komputerowej uniwersytetu im. 
George Washington's. Po uzyskaniu 
dyplomu w roku 1978 przystąpił do 
spółki z Robertem Mercready, który 
od 16 lat jest współwłaścicielem Com­
puter Mapping Consultants Inc. 
Umowa opiewa na sumę $210,000. 
“Time” pisze, że Dapartament Spra­
wiedliwości nie widzi nic sprzecznego 
z prawem w podpisaniu umowy przez 
syna prezyenta z rządem Filipin. De­
partament sprawiedliwości uważa, że 
Jeff Carter miał prawo takie jak 
każdy obywatel starać się o uzyskanie 
zlecenia.

Jeff Carter wraz z małżonką 
Annette przebywają od dłuższego cza­
su na Filipinach i nie korzystają z 
żadnych specjalnych praw. Trakto­
wani są jak inni cudzoziemcy. Nie 
mniej byli przyjęci po przylocie przez 
córkę prezydenta Ferdinanda Marcosa

grupach, licząc razem około tysiąc 
osób i piętnastu kapłanów — prze­
wodników. Większość uczestników 
stanowiła młodzież. Do poznańskich 
pielgrzymów dołączył się na trasie 
pod Częstochową bp Marian Przy­
kucki, który również odprawił na Ja­
snej Górze pielgrzymkową Mszę św. 
i wygłosił słowo Boże.

Drugą co do wielkości była piesza 
pielgrzymka z.Piotrkowa Trybunal­
skiego — 700 osób, następnie piesze 
pielgrzymki z Gorzkowic — 650 osób 
i 500 osób z Rozprzy oraz wiele in­
nych.

Znamienne jest to, że tradycyjne 
piesze pielgrzymki nie zanikają, ale 
wiele z nich powiększa się liczebnie 
z każdym rokiem, wiele powstaje no­
wych, a we wszystkich przeważa mło­
dzież.

Wszystkie te pielgrzymki są uroczy­
ście witane i żegnane słowem Bożym 
głoszonym przez Ojców Paulinów.

Święto 
Żołnierza Polskiego 

Dnia 15 sierpnia przypada 60-a rocz­
nica zwycięskiej bitwy zwanej “Cu­
dem nad Wisłą,” bitwy, która zatrzy­
mała pochód czerwonej armii na za­
chód na przeciąg dwudziestu lat.

W ramach Komitetu Obywatelskie­
go uczczeniem zwycięskiej rocznicy 
zajęła się Placówka 90 SWAP i Korpus 
Pomocniczy Pań.

W niedzielę, 17 sierpnia, o godz. 
12 Msza św. w języku polskim zostanie . 
odprawiona w kościele św. Pascala, 
6143 W. Irving Park Rd.

Bezpośrednio po nabożeństwie, w 
domu Placówki 90, 6005 W. Irving 
Park Rd., spotkanie żołnierskie, 
podczas którego w części artystycznej 
uświetnią program: art. dram. p. 
Wanda Zbierzowska-Frydrych, p. 
Stefan Wicik i p. Henryk Wawrzy- 
czek.

Główne przemówienie wygłosi płk. 
dypl. Kazimierz Sztemal, inwokację 
— dr Edward C. Różański, benedyk- 
cji udzieli kapelan Placówki 90, Stefan 
Stańczak.

Całą Polonię uprasza się o wzięcie 
udziału w uroczystości, wszystkie 
organizacje weterańskie, komba­
tanckie i harcerskie — o wydelegowa­
nie pocztów sztandarowych.

Spiskowcy
Manila (NYT) — Filipińskie wła­

dze wojskowe ogłosiły, że aresztowa­
no 20 spiskowców, którzy planowali 
dokonania zamachu bombowego na 
życie prezydenta Ferdinanda Marco­
sa i jego żonę Imeldę. Jednym z aresz­
towanych jest Amerykanin z Kalifor­
nii — Steve Psinakis, zięć filipińskie­
go przemysłowca, pozostali są Filipiń­
czykami.

Mała Pociecha
Niewielkim pocieszeniem dla mie­

szkańców Australii są dane ogłoszo­
ne przez OECD (Organisation for 
Economic Co-operation and Develop­
ment), z których wynika, iż wyso-

i brali udział w obiedzie wydanym 
przez żonę Marcosa dla chińskiego 
ministra spraw zagranicznych Huang 
Hua w czasie jego wizyty w Manilli.

kość inflacji w Australii, w pierwszym 
kwartale br. stanowiła 10.5%. Prze­
ciętny wzrost cen konsumpcyjnych 
państw OECD wyniósł 13.3%.
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PAMIĄTKOWY 
ALBUM WOJSKA 

POLSKIEGO
NA ZACHODZIE

“ZA NASZĄ 
i WASZĄ

WOLNOŚĆ"

Jest to okazja — zamawiajcie, 
pisząc:

DZIENNIK 
ZWIĄZKOWY 
6100 N. CICERO AVENUE 
CHICAGO, ILLINOIS 60646 

(Na C.O.D. nie wysyłamy)

RAZ W ROKU
PAMIĄTKOWY 100-ej ROCZNICY

KALENDARZ 
ZWIĄZKOWY

NA ROK 1980
i

W MUZEUM WIEDZY I PRZEMYSŁU można zwiedzić wystawę 
poświęconą bardzo popularnej audycji telewizyjnej pt. “Mup­
pets”. Wystawa ta czynna będzie do Dnia Pracy, t.j. do 1-go 
września. Miłośnicy muppets będą mogli zobaczyć olbrzymie 
zdjęcia kukiełek i same kukiełki.

Konwencja Demokratyczna 
i Demonstracje

Wydawałoby się, że żadna konwen­
cja demokratyczna nie powinna obejść 
się bez odpowiednich demonstracji. 
Wille poprzednich konwencji, z tą, 
która odbyła się w Chicago na czele, 
słynnych było właśnie z tego, że sze­
reg różnych ugrupowań demonstrowało.

Tegoroczna Konwencja do rekordo­
wych nie należy. Szereg grup zapo­
wiedziało wprawdzie swe demonstra­
cje, ale mimo reklamy nie zjawili 
się widzowie, a i demonstrantów nie 
stawiło się wielu.

W poniedziałek, dla przykładu, przed 
Madison Square Garden zebrali się 
chętni do protestowania: przeciw 
równouprawnieniu homoseksualistów, 
za równouprawnieniem homoseksua­
listów, za wolnością dla Kuby, prze­
ciw rosyjskiej agresji w Afganistanie 
i szereg innych. Wzbudzili oni zainte­
resowanie jedynie wśród policjantów,- 
którzy wyznaczeni byli do pilnowania 
ich, no i wśród dziennikarzy.

Policjanci trzymali protestujących 
blisko siebie, odgrodzonych od wejś­
cia na fortun Konwencji drewnianymi 
barierami.

Cztery inne grupy demonstrowały 
tego samego dnia w Central Park, 
były to grupy Yippies, przeciwne reje­
stracji do wojska, itd. Zorganizowały

Odsłonięcie 
Pomnika Katyńskiego 

w Toronto
Kongres Polonii Kanadyjskiej w 

dniach 13 i 14 września urządza 
obchody Zbrodni Katyńskiej. W so­
botę, 13 września, odbędzie się Aka­
demia, na której głównymi mówcami 
będą: gen. K. Rudnicki i inż. Z. 
Gródecki, którzy mówić będą w jęz. 
angielskim o zbrodni dokonanej przez 
Sowiety na polskich oficerach.

W niedzielę, 14 września, po.Mszy 
św. polowej koncelebrowanej przez 
Jego Eminencję ks. Władysława 
Kardynała Rubina nastąpi uroczyste 
odsłonięce Pomnika Katyńskiego.

Na uroczystość w Toronto zapowie­
działo przyjazd wiele organizacji 
polonijnych z terenu Stanów Zjedno­
czonych.

Co Słychać 
Wśród Podhalan

Koło #23 Odrowąż Podhalański 
urządza jak co roku wybór Królowej 
Podhala. Zarząd Koła prosi o zgła­
szanie kandydatek na Królową Pod­
halan na rok 1980-81 w wieku od 
16-25 lat.

Zgłoszenia proszę kierować do pre­
zesa — Anna Ligas, tel. 376-2311 wie­
czorem oraz do aJaniny Kowalkow­
skiej podczas dnia, tel. 585-0198. 
Zgłoszenia będą przyjmowane do dnia 
6 września, 1980 roku.

Zarząd Kola 23: Anna Ligas, prez., 
Janina Kowalkowski, sekr. fin.

♦ ♦ *

Zarząd Główny Związku Podhalan
Urządza zabawę i piknik w niedzielę, 
24 sierpnia, w sali i w ogrodzie Domu 
Podhalan, 3035 West 51-st Street. 
Orkiestra “Nova” i Kapela Góralska.

Początek o godzinie 2 po poł. Zapra­
sza prezes Józef Gil.

Komitet Prasy

one tzw. “Carterowską olimpiadę”, z 
której przewidziano następujące za­
wody: “napełnianie walizki kongreso­
wej” — polegające na jak najszyb­
szym wypełnianiu walizki pieniędzmi 
i ucieczce z tą walizką, próbowano 
urządzić zabawę “poszukiwania skar­
bu” tzn. próby odszukania, podobnie 
jak Billy Carter, na terenie parku 
ćwierć miliona dolarów. Ta zabawa 
nie udała się bo nie znalazł się ani 
jeden ochotnik.

Później demonstranci przemasze­
rowali przed Madison Square Garden 
z transparentami o tak różnej treści, 
że trudno było się zorientować o co im 
chodzi.

Z nadejściem zmroku, policja pilno­
wała kilka innych grup, które repre­
zentowały inne ugrupowania, ale do 
żadnych zajść nie doszło.

Fall is Calling!
Printed Pattern

Fail calls tor our coatdress— 
crisp, clean, classic. You'll like 
its raglan-sleeved ease, slim 
lines, neat belt. Choose textures, 
print, stripe or solid color.

Printed: Pattern 4951: Misses 
Sizes 8. 10 12. 14. 16, 18, 20. 
Size 12 (bust 34) takes 31/? yards 
45 inch fabric.
$1.75 for each pattern. Add 50C 
for each pattern for first-class 
airmail and handling. Send to:

. Annie Adams, Dept. 10, Polish Daily 
Zgoda, 243 W 17th St., New York, NY 
10011.
Print NAME. ADDRESS, ZIP, SIZE 
and STYLE NUMBER.

Why put up with high prices— 
save dollars, get better quality! 
Send for our NEW FALL-WINTER 
PATTERN CATALOG. 94 patterns, 
Free Pattern Coupon (worth 
$1.75). Catalog, $1.00.
133-Fashion Home Quilting $1.75 
130-Sweaters Sizes 38-56. $1.75 
129-Quick/Easy Transfers.$1.75 
127-Afghans ’n' Doilies.. $1.75

Czy należysz do jednej 
z polonijnych organizacji 

bratniej pomocy?

t

13 (Ciąg Dalszy)

Pomimo jednak rezygnacji Wilczur nie mógł przestać myśleć o 
Łucji, o jej dobrym, czułym i wrażliwym stosunku do siebie, o sto­
sunku, w którym tak wyraźnie dźwięczały najlepsze, najszlachetniejsze 
uczucia. Postanowił w każdym razie jednego z najbliższych dni zoba­
czyć się z nią, a dzisiaj należało w jakiś sposób sprawić jej przyjem­
ność. Po namyśle nacisnął guzik dzwonka i powiedział do wchodzą­
cego Józefa:

Niech Józef pójdzie do najbliższej kwiaciarni, kupi tam jakieś 
dwadzieścia róż i każę odesłać pod adresem doktor Łucji Kańskiej. 
Adres jest w książce telefonicznej.

— Pan profesor napisze kartkę?
— Nie, nie — żywo zaprzeczył Wilczur — żadnej kartki.
— A jakiego koloru mają być róże?

Wilczur z niezadowoleniem zmarszczył brwi:
— No... mogą być, czy ja wiem, jakie tam bywają?

— Czerwone, żółte, białe.
— Białe? To niech będą białe.

’ — A jeżeli białych nie znajdę? — pedantycznie zapytał służący.
— Oj, oj, niech Józef mnie nie nudzi. Przecież ja nie mogę się na 

tym znać. Poradzi się Józef tej pani w sklepie.
— Tak jest, panie profesorze.
Wrócił po godzinie i oświadczył, że za radą pani w sklepie wy­

brał różowe:
— Bo ta pani pytała dla kogo, więc powiedziałem, że to dla mło­

dej i nader pięknej osoby, ale bez miłosnych zamiarów. Więc ona 
rzekła, że najstosowniej będzie właśnie różowe, bo...

— Dobrze, dobrze — zachrząkał Wilczur. — Dziękuję Józefowi. 
Gdy służący wyszedł, Wilczur powiedział do siebie:
— Strasznie gadatliwy zrobił się ten Józef.
W gruncie rzeczy Wilczur sam był temu winien, gdyż w ostatnich 

dniach z nudów wyciągał służącego na rozmówki. I tego dnia, gdy o 
zmierzchu posłyszał, że Józef kłóci się z kimś w przedpokoju, zawołał 
go później, by wypytać, kto to był i czego chciał.

—To jakiś bezczelny obszarpaniec, panie profesorze. Domagał 
się, bym go wpuścił do pana profesora i ośmielał się, za przeprosze­
niem, mówić, że jest pańskim przyjacielem.

— Przyjacielem? — zdziwił się Wilczur. — A nie podał swego 
nazwiska?

— Owszem, tylko jakieś dziwne nazwisko. Nie wyglądał na Ży­
da, a nazywał się zupełnie po żydowsku. Jakoś Szekspir..— "

Profesor zaśmiał się:
— A na imię miał Wiliam?
— Tak, właśnie, panie profesorze. A wódką od niego śmier­

działo, za przeproszeniem, na trzy metry, więc widzę, że to człowiek 
nieodpowiedzialny, może nawet jakiś element. A nachalna bestia. Bo 
mu mówię, że pana profesora nie ma w Warszawie, to on mi powia­
da, za przeproszeniem, że jemu wystarczy jakieś, tylko nie pamiętam 
jakie, ale coś paskudnego, ciało spiralne, czy coś takiego. Dopiero jak 
mnie nazwał cemberem, nie wytrzymałem i wyrzuciłem go za drzwi. 
Oczywiście później zaraz ręce umyłem, bo od takiego to i różne bakte­
rie mogą na człowieka przeskoczyć.

W tej samej chwili w zamkniętym pokoju, nieużywanym podczas 
zimy, a wychodzącym na taras, rozległ się brzęk tłuczonej szyby. Jó­
zef podskoczył do drzwi. Nim zdążył je otworzyć, na progu ukazał się 
Cyprian Jemioł.

— Szekspir! — wrzasnął Józef. — Włamał się! Policja! Ja cię 
nauczę!

Chwycił przybysza za kołnierz, a górując nad nim wzrostem i siłą, 
trząsł nim, niczym pies królikiem.

Jemioł zawołał bez większego oburzenia:
— Prezydencie, kaź swemu Atlasowi, by dał spokój temu trzę­

sieniu ziemi. Kaź mu szybko, bo sam go unieszkodliwię.
Wraz z ostatnim słowem zdzielił Józefa błyskawiczną sójką mię 

dzy żebra. Ugodzony puścił od razu i klnąc odskoczył o parę kroków.

— Niech Józef mu da spokój — odezwał się profesor Wilczur.
— Może zawołać policję, panie profesorze? — z największym 

oburzeniem powiedział służący.
Jemioł zmierzył go pogardliwym wzrokiem:
— Zawołaj archaniele i kaź się okulbaczyć. Pozwól mu, prezy­

dencie, oddać się w ręce policji. Rzecz nie do odżałowania, że taka 
fizis jak jego, nie znajduje się dotychczas w albumie policyjnym. Al­
bum czułby się zachwycony jego dostojną fizis. A teraz odejdź, nie­
godny Leporello i zostaw nas samych, albowiem ma się ku wieczorowi.

Profesor dał znak ręką i Józef, który szykował się do ponownego 
skoczenia w stronę Jemioła, wzruszył ramionami, skierował się do 
drzwi.

— Dawco wszelkich rozkoszy — zawołał pośpiesznie Jemioł.
— Rozkaz swemu mamelukowi, darling, by przyniósł jakiś płyn 

żrący, którym byśmy mogli napełnić nasze trzewia. Jako chirurg powi­
nieneś wiedzieć, że nic tak dodatnio nie wpływa na gojenie się ran, 
jak czterdziestopięcioprocentowy roztwór alkoholu. Doprowadź ku­
rację do końca.

— Kiedy cię wypisano z lecznicy?
— Dzisiaj, my beautyful friend. Aujourd’hui. Mglistym, grudnio­

wym porankiem wyszedłem w świat chłodny i obcy, i kaź mi dać wódy, 
w imię miłości bliźniego, lub jakiekolwiek inne imię, jakie ci w danej 
chwili na myśl przyjdzie.

Na pytające spojrzenie służącego profesor odpowiedział potwier­
dzającym skinięciem głowy. Cyprian Jemioł swobodnie rozsiadł się 
w fotelu i gdy Józef wyszedł zaśmiał się krótko:

— O profan, o ciemna masa. Sądził, że zamykając przede mną 
drzwi uniemożliwia mi zobaczenie ciebie, drogi mistrzu. Kiedyś wpraw­
dzie były takie czasy, źe drzwi istotnie stanowiły dla mnie jakąś za­
porę. Upewniam cię, że to były czasy dawne. Mam dziś dziwneprzy- 
zwyczajenie nie wierzyć, że kogoś nie ma w domu, jeżeli go jedno­
cześnie widzę przez okno. A właśnie idąc tu, ujrzałem w oknie twoje 
popiersie, darling.

Profesor powiedział:
— Nie przyjmuję nikogo, bo chcę odpocząć. Dlatego służący 

otrzymał polecenie...
— Satis. Przebaczam ci. Jestem wspaniałomyślny i wyrozumiały. 

Też czasami szukam odosobnienia, dzieje się to jednak tylko w tych 
wypadkach, gdy rozporządzając stosunkowo tylko nieznaczną ilością 
alkoholu narażony być mogę na czyjś łaskawy współudział w kon­
sumpcji. Jak sądzę, ukrywasz się, mój drogi eskulapie, z jakichś innych 
powodów. Mniejsza o nie. Ja jednak musiałem ci złożyć podziękowa­
nie za to, żeś moje doszczętne szczątki pozszywał jakoś i doprowadził 
do stanu użyteczności publicznej. Właściwie mówiąc nie wiem czyś 
przez to nie obraził wieczności, która czeka na mnie z rozgorączkowa­
niem. Wyobraź sobie chóry anielskie i niemniej efektowne chóry sza­
tańskie, przekrzykujące się wzajemne według wszelkich zasad ope­
rowych w sporze o moją wzniosłą duszę. A tu tymczasem jakiś facet, 
jakiś homo simplex, rozporządzający dziwaczną umiejętnością cero­
wania ludzkich kiszek, wydziera im tę pożądaną zdobycz.

Wilczur zaśmiał się:
— Nie było to tak trudne.

(Ciąg Dalszy Nastąpi)

PROFESOR 
WILCZUR

TADEUSZ DOŁĘGA MOSTOWICZ
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Coś o “Pierwszych Psach” 
w Białym Domu

“Kto będzie pierwszym psem?” Pod
takim tytułem ukazał się artykuł w 
specjalnym niedzielnym dodatku do 
jednej z chicagoskich gazet. Autor 
tego artykułu podaje kilka szczegółów 
dotyczących czworonożnych ulubień­
ców naszych prezydentów.

Znając wielką sympatię, jaką wielu 
z naszych czytelników darzy psy, pos­
taramy się powtórzyć za Johnem Dur- 
niak podane przez niego, ciekawostki.

Kraj nasz w chwili obecnej nie ma 
“pierwszego psa”. Jest to zjawisko 
raczej rzadkie, ponieważ prezydenci 
Stanów Zjednoczonych znani są z tego, 
że mają przynajmniej jednego czwo­
ronożnego ulubieńca. Pierwszy pies 
Grits, musiał niestety “wyprowadzić: 
się” z Białego Domu, ponieważ nie 
chciał pod żadnym pozorem nauczyć 
się obyczai salonowych, wymaganych 
od psów mieszkających w Białym 
Domu. Są to naturalnie jedynie pogłos­
ki, bo zgodnie z oficjalnym oświad­
czeniem Grits powrócił do domu nau­
czycielki Amy, aby zastąpić swą 
zdechłą matkę. Grits był prezentem 
tej właśnie nauczycielki dla córki Pre­
zydenta.

Autor przypuszcza, że wiadomość o 
braku psa w siedzibie prezydenckiej 
zdopingowała potencjalnych kandy­
datów na prezydenturę, do zaintereso-

Spotkanie 
z Prof. Dr A. Kawczakiem

Koło b. Żołnierzy Armii Krajowej, 
Oddział Chicago, w ramach obchodu 
Rocznic AK’owskich, urządza w dniu 
30 sierpnia, godz. 7:00 (lampka wina 
już od 6:00) w sali Placówki Nr 90 
SWAP’u przy ul. Irving Park (róg 
Austin) — wieczór dyskusyjy. Prele­
gentem będzie gość z Kanady dr. pro­
fesor Andrzej Kawczak. Prof. Kaw- 
czak wygłosi referat pod tytułem: 
“Zadania Polskiego Państwa Pod­
ziemnego w okresie wojennym i Ru­
chy Oporu w obecnej Polsce — podo­
bieństwa i różnice.”

Prelegenta przedstawi dr J. F. Mo- 
relewski.

Po referacie dyskusje — kawa i 
ciastka.

Zarząd Oddziału Koła AK serdecz­
nie zaprasza całą Polonię na ten wie­
czór. Dochód przeznaczony na pomoc 
Ruchom Oporu w Pglsce.

“ Rzeszo wiacy’ ’ Tańczą
Biblioteka Cragin Branch, 5110 W. 

Belmont zawiadamia, że w ramach 
imprez cyklu “America’s Ethnic 
Heritage” urządza Dzień Polski na 
który złoży się występ grupy tanecz­
nej “Rzeszowiacy.” Dzień Polski w 
bibliotece Cragin Branch odbędzie się 
w sobotę, 23 sierpnia o godz. 2 po 
poł. Wstęp wolny.

Plenarne Zebranie 
Okręgu I-go SWAP' *"

Plenarne posiedzenie Okręgu I-go 
SWAP i Korpusów Pomocniczych od­
będzie się w niedzielę, 24 sierpnia, 
o godz. 2-ej po poł. w Domu Wete­
ranów, 1239 N. Wood St. Uprasza się 
Delegatów i Delegatki o liczny udział 
ze względu na Zjazd.

Jan Bogusz, komendant 
Maria Szeląg, prezeska 

wania się swymi psami. Gubernator 
Reagan ma aż cztery psy. Najuko­
chańszym jest Fuzzy, pies myśliwski, 
z rasy wyżłów.

Drugi kandydat na prezydenta, John 
Aderson, ma również psa tej samej 
rasy.

W wielu wypadkach posiadanie psa 
nie jest aż takie korzystne. Doprowa­
dza często do poważnych kontrower­
sji. Dla przykładu warto tu przytoczyć 
kłopot jaki miał prezydent Johnson, 
po tym, jak podniósł swego ulubionego 
psa za uszy. Rozpętało to przysłowio­
wą burzę w szklance wody. Nie pomo­
gły tłumaczenia, że tego rodzaju “pie­
szczota” nie szkodzi psom tej rasy, 
eksperci weterynarii, a nawet przed­
stawiciele obu partii żywo zabierali 
głos w dyskusji. Cała sprawa została 
w końcu złagodzona zdjęciem prezy­
denta Johnsona w towarzystwie: 
swych dwóch ulubionych psów, z 
autografami wszystkich trzech tzn. 
Prezydenta i odciskami łap jego czwo­
ronożnych ulubieńców.

Pierwszym najbardziej popularnym 
wyżłem, był pies prezydenta Forda. 
Pobił on rekordy najbardziej fotogra­
fowanego psa i najbardziej opisywa­
nego. Pies prezydenta Roosevelta, 
Fala, przyniósł sławę fotografowi Bia­
łego Domu Davidovi Kennedy. O Fali 
opowiadają taką powiastkę, że w cza­
sie II wojny zapomniano zabrać psa. 
Prezydent Roosevelt miał podobno 
wysłać specjalnie po psa wojenny 
krążownik.

Rodzina Kennedych również znana 
jest ze swego zamiłowania do psów. 
Ulubieniec prezydenta Johna Kenne­
dy, Charlie, pływał nawet razem z Pre­
zydentem w basenie Białego domu i 
jak zaznacza reporter, obaj nie mieli 
stroi kąpielowych.

Nawet Sowieci, znając się na dyplo­
macji, podarowali Prezydentowi 
Kennedy’emu Puszynkę, “Córkę” 
słynnej Striełki, pierwszego psa w 
kosmosie. Zapanowała więc miłość w 
Białym domu pomiędzy Puszynką a 
Charlim. Na wiadomość o potomstwie 
ponad 3000 obywateli prosiło o możli­
wość zaadoptowania tego potomstwa.

Traphes Bryant, odpowiedzialny za' 
psy w Białym Domu lubi podobno 
powtarzać następujące stwierdzenie: 
“Kiedyś przemówił Pan Bóg do Pre­
zydenta, który rozpoczynał urzędowa­
nie w Białym Domu, że ma dla niego 
dwie nowiny — dobrą i złą. Dobra to 
ta; że Prezydent może mieć w Białym 
domu swego ulubionego psa, a zła — to 
ta, że napewno pies prezydencki bę­
dzie tu szczęśliwszy niż sam Prezydent”.

Nagroda SEC
W Domu Literatury w Warszawie 

odbyła się uroczystość wręczenia 
spadkobiercom niedawno zmarłego 
prof. Władysława Tatarkiewicza do 
rocznej nagrody polskiego oddziału 
Stowarzyszenia Kultury Europejskiej 
SEC, przyznanej w marcu br. wiel­
kiemu uczonemu.

Nagrodę i honorowy medal wręczył 
synowi uczonego prof. Krzysztofowi 
Tatarkiewiczowi, prezes polskiego od­
działu SEC Michał Rusinek.

Delegacja SEC złożyła kwiaty na 
grobie uczonego na warszawskin 
Cmentarzu Powązkowskim.

WASHINGTON. — Prez. Jimmy Carter wydał przyjęcie dla 
grupy przyjaciół z Georgii. Jak widać na zdjęciu atmosfera 
była naprawdę przyjacielska. . (UPI)
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Czy “Polskie Lato 1980” 
Przyniesie PRL Znaczące Reformy?

863-2523

Wzór Jugosłowiański?
Zdaniem autora artykułu zapowie­

dziana wizyta silnej delegacji jugosło­
wiańskiej w Polsce oznacza znacznie 
więcej niż wymiana informacji i dy­
skusje o handlu i współpracy gospo­
darczej PRL jest w nastroju refor- 
mistycznym i będzie ze swymi gośćmi 
jugołowiańskimi omawiać ich model 
samorządnego socjalizmu, który ma 
wśród polskich komunistów, zwłasz­
cza na liberalnym skrzydle, wielu 
gorących zwolenników.

Omówiwszy przebieg podwyżek cen 
mięsa i reakcję robotników, ich straj­
ki i przyznawane im podwyżki oraz 
wspomniawszy, że poraź pierwszy re­
żymowe masmedia przyznały się do 
strajków, co jest całkowitym “no­
vum” w bloku sowieckim, autor arty­
kułu twierdzi, że pomiędzy reżymem 
i Kościołem doszło w Polsce do dy­
skretnego podziału władzy.

Innym dowodem reformistycznych 
zamiarów reżymu jest daleko posu­
nięta tolerancja wobec wolnościow-

fakt, że deficyt ten założono w pla­
nach gospodarczych. Rzeczywiście 
braki mogą więc być o wiele poważ­
niejsze, nikt bowiem nie żywi nadziei 
na poprawę sytuacji w tej dziedzinie 
przemysłu. Plan na przyszły rok za­
kłada produkcję o 17 tysięcy ton pa­
pieru mniej niż w roku 1975!

Zakłady przemysłu papierniczego 
w Kwidzyniu, wokół których w prasie 
narobiono tyle szumu, powinny były 
już wyprodukować blisko miliard ton 
papieru. W rzeczywistości jednak pro­
dukcja nie ruszyła i nawet nie ruszy 
przed r. 1985. Budowniczowie tego 
przedsiębiorstwa skarżą się na wadli­
we zarządzanie, zbyt niskie kredyty, 
marnotrawstwo czasu i siły roboczej. 
Budowa pochłonęła dotyczczas 33 mi­
liardy złotych — o pięć miliardów 
więcej, niż przewidywano w kosztory­
sach.

Działające zakłady papiernicze 
chronicznie cierpią na brak inwesty­
cji i opierają się na przestarzałym 
sprzęcie. Obsługa techniczna nowych 
maszyn pozostawia wiele do życzenia.

FAMPA, jedyne zakłady produku­
jące części zamienne do maszyn pa­
pierniczych, ograniczają dostawy na 
rynek krajowy, by podwyższyć war­
tość eksportu.

Sytuację na rynku papierniczym 
komplikuje fakt, że dwa zakłady — w 
Kluczach i Jeleniej Górze — mają

ców, którzy mają się tak dobrze, że 
nie doznają trudności w zdobywaniu 
papieru na swoje samodruki, choć 
nawet wydawnictwa partyjne muszą 
z jego braku redukować swoje nakła­
dy.

Za nowy i radykalnie nowatorski 
element uważa “The Guardian” fakt, 
że obecnie robotnicy mają własnych, 
niezależnych od oficjalnych związków 
zawodowych przedstawicieli, którzy 
nie tylko wysuwają żądania podwyżek 
płac, ale wypowiadają się też w in­
nych istotnych sprawach nie wyłą­
czając czysto politycznych.

W zakończeniu swej wypowiedzi au­
tor artykułu przyznaje, że ekonomia 
PRL przechodzi poważny kryzys i że 
podwyżki plac robotniczych niewiele 
będą znaczyć skoro jest brak żywności 
i innych artykułów. Ponadto sami 
komuniści przyznają, że reżym prze­
żywa też poważny kryzys i że zachodzi 
potrzeba pilnych reform.

Ale — konkluduje autor — skoro 
nawet wolnościowcy nie domagają 
się wprowadzenia systemu wielo- 
partyjnego, można stwierdzić, że 
istnieje sięgający od liberalnych 
członków kompartii poprzez Kościół 
aż do “dysydentów” consensus co do 
potrzeby reform polegających na sen­
sownej władzy jak i przemysłowego 
i w ogóle gospodarczego zarządzania.

Pragnie Korespondować
Jan Szołtysek z Polski pragnie 

nawiązać korespondencję z Rodakami 
w St. Zjednoczonych. Jest absolwen­
tem KUL-u, ma lat 33. Interesuje go’ 
szczególnie zagadnienie ekumenizmu. 
Pisze, że może korespondować z ludź­
mi w różnym wieku. Podajemy adres: 
Jan Szołtysek, Skr. poczt. — Box 94, 
PL 42600 Tarnowskie Góry, Polska.

Wiele do życzenia pozostawia także 
jakość produkowanego w Polsce pa­
pieru gazetowego. Przyczyną tego 
stanu rzeczy jest brak kaolinu, które­
go używa się w produkcji, oraz świa­
dome podwyższanie gęstości papieru. 
Cięższy papier rwie się na prasach 
drukarskich, nie wytrzymując siły na­
ciągu i chociaż pod względem zuży­
tych surowców plan produkcji papie­
ru zostaje wykonany, braki istnieją 
nadal.

Przemysł papierniczy, działający 
w trudnych warunkach i wymagający 
wiele od pracowników pozbawiony 
jest także wykwalifikowanych rąk do 
pracy. Niższa od przeciętnej krajowej 
płaca oraz trudne warunki pracy 
sprawiają, że jedna piąta pracowni­
ków tego przemysłu porzuca swój 
zawód na stałe.

Marnotrawstwo papieru w kraju, w 
którym machina biurokratyczna 
działa na pełnych obrotach jest je­
szcze jedną przyczyną jego braku. 
Obliczono, że profesor wyższej uczelni 
pisze corocznie około 40 sprawozdań, 
a przełożony parafii wypełnia 137 
różnych rodzajów formularzy. Próba 
standaryzacji formularzy nie przynio­
sła jak dotąd pozytywnych rezultatów 
na masową skalę, chociaż komisja 
państwowa, odpowiedzialna za uje­
dnolicenie druków, twierdzi, iż w nie­
których dziedzinach standaryzacja 
przyczyniła się do blisko 50-procento- 
wych oszczędności materiału i kapi­
tału.

Rozpasał się także polski dział re­
klamowy. Metki z cenami, instrukcje 
i wskazania dołączone do wyrobów 
przemysłowych drukowane są za­
zwyczaj na papierze doskonałej jako­
ści i sporego formatu. Na cele te 
przeznacza się rocznie 40 tysięcy ton 
papieru, podczas gdy na podręczniki 
idzie tylko 17 tysięcy ton w roku 
bieżącym. Ministerstwo Kultury i 
Sztuki otrzymało z tego tylko połowę.

W dalszym ciągu autor artykułu da- 
je do zrozumienia, że spędzający w 
Sowietach wakacje i z pewnością 
umówiony na spotkanie z Breżniewem 
na Krymie Gierek potrafi przedstawić 
przywódcom sowieckim w odpowiedni 
sposób sprawę podwyżek plac, straj­
ków i potrzebę ustępstw wobec straj­
kujących robotników.

Partia warszawska ostrzegła 
wprawdzie strajkujących, że “nasi 
przyjaciele” śledzą z niepokojem sy­
tuację w PRL, ale przywódcy polscy 
twierdzą, że Moskwa nie usiłowała 
dotąd w żaden sposób wpływać na 
decyzje reżymu w sprawie sposobu 
rozładowywania kryzysu. I jak długo 
PRL “nie zacznie się ześlizgiwać w 
stronę pluralizmu” i będzie przestrze­
gać monopolu kompartii, Kreml bę­
dzie “dobrotliwie negliżować” pol­
skie reformy. Jedno jest tylko pewne, 
że nie udzieli w tym roku PRL takiej 
jak w roku ub. gospodarczej pomocy 
w postaci dostaw zboża.

Londyn (D.P.) — “Polskie Lato 
1980” może przynieść PRL szersze i 
trwalsze zmiany niż “Praska Wio­
sna” z roku 1968 w Czechosłowacji — 
taka jest teza może zbyt optymistycz­
nego, ale ciekawego artykułu w lon­
dyńskim dzienniku “The Guardian.” 
Podajemy jego treść w wielkim skró­
cie.

Jeśli władze PRL i jej obywatele 
zachowają taką jak dotychczas ostroż­
ność w sprawie żądań koncesji i pod­
wyżek płac i w sprawie ich zaspoko- 
jania — pisze autor — to będzie 
więcej niż 50% szansa, że Sowiety nie 
użyją — jak to uczyniły w CSRS — 
siły, aby zapobiec reformom, które 
zmienią charakter socjalizmu w Pol­
sce.

Zapisujcie Dziatwę Waszą & 
Do Wydziału 

Małoletnich Z.N.P.

Braki papieru na polskim rynku 
dawały się odczuć już dawno. To, 
co dotyczyło kiedyś głównie papieru 
toaletowego i podręczników szkolnych 
(trudno, ale przede wszystkim w ta­
kim kontekście przeciętny Polak od­
czuwał braki), przerodziło się w zja­
wisko, które dotknęło niemal wszyst­
kie aspekty życia'prywatnego i gospo­
darczego.

Przemysł papierniczy na równi z 
budowlanym stał się ulubionym tema­
tem krytyki w kolejkach po mięso 
oraz w oficjalnej prasie. Problem 
ten rozrósł się do tak ogromnych 
rozmiarów, że rząd zmuszony był 
wprowadzić ograniczenia, które spro­
wadzały się w sumie do redukcji ilo­
ści materiału drukowanego.

Restrykcje te w przekonaniu eks­
pertów w poważnym stopniu ogra­
niczą przepływ informacji w Polsce, 
gdzie społeczeństwo i tak zmuszone 
jest korzystać z rozwodnionych, wy­
ważonych i odpowiednio zabarwio­
nych wiadomości.

Obowiązujące w czerwcu, lipcu i 
sierpniu łączenie wydań weekendo­
wych z piątkowymi, z wyjątkiem 
“Żołnierza Wolności,” “Trybuny Lu­
du” i “Życia Warszawy,” mogące się 
przeciągnąć na następnych kilka mie­
sięcy, powoduje, że w gazecie o małej 
objętości doniesienia traktuje się z 
konieczności po macoszemu. Obrazu 
dopełnia fakt, że nakład wielu pism być wkrótce zamknięte, 
codziennych, m. in. trzech gazet 
wspomnianych wyżej, znacznie ogra­
niczono. Obniżono też częstotliwość 
ukazywania się periodyków, np. “Sto­
licy.” Próba zmniejszenia popytu na 
słowo drukowane posunęła się jednak 
jeszcze dalej. Ceny wielu periodyków 
podniesiono o 50% lub więcej.

Restrykcje te przydadzą na pewno 
nowej wagi instytucji tzw. teczki z ga­
zetami w kioskach: posiadacze te­
czek są często jednymi z nielicznych 
szczęśliwców, którym uda się nabyć 
poszukiwane pismo. Problemowi te­
mu może także zaradzić prenume­
rata.

Nietrudno zrozumieć perypetie 
przeciętnego zjadacza słowa w Pol­
sce, kiedy weźmie się pod uwagę, 
że popyt pokrywa się niemal zupełnie 
z podażą. Podczas gdy na Zachodzie 
wydawca otrzymuje zwrot 10 do 15% 
niewykupionych gazet lub czasopism, 
w Polsce kioski odsyłają tylko 1.2%. 
Wiele czasopism i dzienników zama­
wiają urzędy i przedsiębiorstwa pań­
stwowe, których dyrekcja “pożycza” 
je sobie na wieczne nieoddanie, ogra­
niczając czytelnikowi jeszcze bardziej 
dostęp do słowa drukowanego.

Mali Polacy też mają na co narze­
kać. “Miś” dwutygodnik dla najmłod­
szych, dociera tylko do jednego z 12 
dzieci, często z kilkumiesięcznym 
opóźnieniem. W tym roku w kwietniu 
z okładki “Misia” śmiał się śniegowy 
bałwan przy świątecznej choince. 
“Świerszczyk,” dla dzieci trochę pod- 
rośniętych, trafia tylko do jednego 
na pięcioro. Nakład obu czasopism 
spadł ogółem o 200 tysięcy egzempla­
rzy w porównaniu z r. 1970.

“Płomyczek” i “Płomyk” również 
kuleją. Szkoły skarżą się, że muszą 
się często obywać jednym egzempla­
rzem wszystkich tych pism, niektórzy 
nauczyciele biorą się na sposób i prze­
płacają listonosza, by dostarczał 
wszystkie przychodzące na pocztę 
egzemplarze.

O brakach świadczą dane staty­
styczne. Przed uływem bieżącego ro­
ku przemysł papierniczy otrzyma o 
osiem i pół tysiąca ton papieru za 
mało. Trzeba tu wziąć pod uwagę

Miesięczne Zebranie 
Grupy 119 ZNP

Zarząd Grupy 119 ZNP przypomina 
członkom, że miesięczne zebranie od­
będzie się w piątek, 22 sierpnia, w 
Domu SPK, 3242 N. Pulaski Rd., o 
godzinie 7:30 wiecz. Na porządku 
dziennym zebrania, omówione będą 
takie sprawy jak impreza dochodowa
9 listopada oraz udział w bankietach
ZNP i Wydziału Kongresu P.A. na 
Stan Illinois. Apelujemy do członków 
o przybycie. Zarząd

Ośrodek Informacyjny ZNP 
Poszukuje Chętnych 
Do Pracy Społecznej

Dla tych osób, które mają trochę 
wolnego czasu i ukończyły High School 
lub są na emeryturze — Polski 
Ośrodek Informacyjny oferuje cie­
kawy program pracy społecznej w 
swoim biurze, na kilka godzin, 2 lub 
3 razy w tygodniu.

Biuro nasze przeszkoli na miejscu 
odpowiednich ochotników, w wieku 
od lat 17 do 68 — w interesującym i 
pożytecznym zajęciu biurowym.

Osoby zainteresowane pracą spo­
łeczną proszone są o zgłoszenie się 
do naszego biura w godzinach urzę­
dowania po bliższe informacje.
- Polski Ośrodek Informacyjny przy 
ZNP zajmuje się udzielaniem bez­
płatnych informacji i porad w spra­
wach: Social Security, renty inwa­
lidzkiej, Opieki Społecznej, zniżek dla 
emerytów, zasiłków dla bezrobotnych 
oraz w sprawach imigracyjnych i oby­
watelstwa USA.

Biuro Polskiego Ośrodka Informa­
cyjnego ZNP znajduje się pod adre­
sem: 1200 N. Ashlnad Ave., w bu­
dynku bankowym, pokój 430 (windą 
na czwarte piętro).

Godziny urzędowania biura — w po­
niedziałki, wtorki i czwartki od godz.
10 rano do 2 po południu.

Kierownik biura — Juliusz Boyan.

FORT INDIANTOWN GAP, PA. — W obozie dla uchodźców 
kubańskich wybuchły zamieszki spowodowane, według słów 
Kubańczyków, złym traktowaniem ich przez służbę porządko­
wą. (UPI)

UBEZPIECZENIA 
SAMOCHODOWE r——> 
NA ŻYCIE
OD OGNIA
DZWOŃ PO POLSKU
LUB ANGIELSKU:

Stefańczyk lobt
486-0443

3908 W. DIVEBSEY

Szkoła Sobotnia
Przy Par. Św. Tekli

Szkoła sobotnia przy parafii Sw. 
Tekli przyjmuje zapisy na rok szkol­
ny 80-81 dzieci od lat 4 w zwyź. 
Zajęcia rozpoczną się 6 września. 
Bliższych informacji udzielają tele­
fonicznie: M. Serafin — 775-3412 lub 
K. Jankowska — 763-4920.

Zlot Lotników Polskich 
w Toronto

W Toronto, Kanada, w dniach od 29 
sierpnia do 1 września odbędzie się 
XIII Światowy Zlot Stowarzyszenia 
Lotników Polskich. Organizator tego­
rocznego Zlotu, Koło 430 — “Skrzydło 
Warszawa” prosi o wcześniejsze zgła­
szanie rezerwacji. Opłaty rejestra­
cyjne $50.00 od osoby ( z sumy tej 
pokryte będą dwa posiłki w hotelu, 
obiad żołnierski i podwieczorek w SPK, 
wstęp na bankiet i bal oraz “jedno­
dniówka” (teczka z dodatkami).

Osobno można poprosić o miejsce 
w hotelu.

Zgłoszenia uczestnictwa prosimy 
kierować na adres: Mrs. M. Brodzki, 
94 Merrick Street, Toronto, Ont. Cana­
da, M6R1C8. 

Z Życia 
Organizacyjnego 

Z.N.P.

Kiedy Kończy Się 
Rolka Papieru

KOUBA’S
Domowej Roboty “Hickory” wędzona

KIEŁBASA
5715 W. Cermak Rd., Cicero

(dawniej Emily’s Foods of 26th Street, Chicago)

GOTOWKA ZA SREBRO i ZŁOTO
ZŁOTE i SREBRNE MONETY, BIŻUTERIA, ANTYKI, DIAMENTY 

| SREBRNI; POŁARÓWKI tle $20.00 s»Ł

SHELDON CORD PRODUCTS
2201 W. DEVON, CHICAGO, ILL. TEL.: 973-7070
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Sytuacja
“Research Institute” w swym tygodniowym 

biuletynie datowanym 25 lipca wyraża obawę, 
że Polska może stać się dla Moskwy “nowym 
Afganistanem”. Jak poprzednie podwyżki cen 
mięsa tak samo ostatnia wywołała powszechne 
niezadowolenie i falę strajków.

Partia zapewnia, że tym razem nie cofnie 
się, ale zarządy fabryk i przedsiębiorstw trans­
portowych, na pewno z wiedzą Partii, przy­
znają robotnikom podwyżkę płac. Tą drogą 
łagodzą niezadowolenie, ale równocześnie stwa­
rzają niebezpieczny precedens i dają zły przy­
kład (z punktu widzenia komunistów) innym 
“socjalistycznym” republikom w bloku sowiec­
kim. Reżim komunistyczny nie powinien to­
lerować strajków i układać się z robotnikami.

Ustępstwa wobec robotników, twierdzi “Re­
search Institute”, nie pomogą rządowi PRL 
w rozwiązaniu trudności ekonomicznych. Skarb 
państwa dopłaca do żywności $5 bilionów, 
by utrzymać jej ceny na niskim poziomie. 
Mając blisko $20 bilionów (miliardów) długu 
za granicą, PRL nie może sobie pozwolić na 
subwencjonowanie żywności oraz podwyżkę 
płac, pisze biuletyn Instytutu.

Nie ulega wątpliwości twierdzi “Research 
Institute”, że Moskwa w chwili obecnej nie 
chce “nowego Afganistanu”, ale Polska jest 
bez porównania ważniejsza od zacofanego 
górzystego kraju azjatyckiego. Gdy na Kremlu 
dojdą do przekonania, że komuniści w Polsce 
nie panują nad sytuacją, która zagraża rzą­
dom Moskwy w krajach sąsiednich, mogą dać 
rozkaz garnizonom sowieckim, by zaprowa­
dziły porządek w niesfornym według Rosjan 
kraju.

Byłaby to ostateczność, której Moskwa nie 
pragnie, zapewnia Instytut. Zbrojna interwen­
cja sowieckia w Polsce postawiła by zachód, 
a szczególnie Stany Zjednoczone, w trudnej 
sytuacji. Co robić?

w Polsce
Washington od października 1956 r. poświę­

ca Polsce dużo uwagi, wierząc że jest ona 
kluczem do “liberalizacji” bloku sowieckiego. 
W dodatku w Stanach Zjednoczonych mieszka 
wielu Polaków, dobrze zorganizowanych i gło­
sujących, pisze biuletyn.

Żaden kandydat nie może ich pominąć. “Re­
search Institute” dochodzi jednak do wniosku, 
że w razie zbrojnej interwencji sowieckiej 
w Polsce, Stany Zjednoczone, podobnie jak w 
sprawie Afganistanu, nie wiele zrobią. Ogra­
niczą się do załamywania rąk i protestów.

O tym, że Stany Zjednoczone, ani nikt inny, 
nie pospieszą Polsce z pomocą wiedzą dobrze 
Polacy, którzy od października 1956 r. eta­
pami (przez krwawe zaburzenia na Wybrzeżu 
w 1970 r., strajki w Radomiu i Ursusie w 
1976 r.) wywalczyli sobie pewien margines 
wolności, bez sprowokowania interwencji so­
wieckiej. Jeszcze ważniejszym od marginesu 
wolności jest przełamanie bariery strachu za- 
sianegojw okresie masowego terroru za Bieruta.

Dotąd społeczeństwo polskie wiedziało jak 
daleko w istniejących warunkach geopolitycz­
nych może pójść i kiedy zatrzymać się. Mamy 
nadzieję, że ten specjalny zmysł rozwinięty 
w ciągu przeszło 35 lat życia w systemie 
totalnym opierającym się na sowieckich czoł­
gach, nie zawiedzie narodu polskiego także 
obecnie i Polska nie stanie się “nowym Afga­
nistanem”.

Naród polski przelał za dużo krwi niepo­
trzebnie, wierząc w przymierza i piękne sło­
wa władców na Zachodzie. Prasa opozycyjna 
w Polsce wydawana poza cenzurą jest dowo­
dem, że Polacy nie zapomnieli doświadczeń 
Drugiej Wojny Światowej i zdają sobie sprawę 
z położenia kraju. Wierzymy, że rozluźniając 
kaganiec i obrożę wiedzą kiedy MUSZĄ zatrzy­
mać się, by nie sprowadzić na siebie nowej 
katastrofy.

Powiązania NRF z NRD
Mimo, że Amerykanie do późna w nocy 

siedzą przed telewizorami, patrząc na drugi 
w tym roku cyrk polityczny, nasza stara Zie­
mia nie przestała obracać się wokół swej osi, 
rządy państw kontynuują pracę, choć z po­
wodu wakacji na zmniejszonych obrotach, w 
Afganistanie leje się krew, przez Polskę prze­
chodzi fala strajków, a kanclerz Niemiec Zach. 
(NRF) Helmut Schmidt wybiera się na spotka­
nie z wielkorządcą Niemiec Wschodnich (NRD), 
E. Honeckerem.

Prezydent Carter oficjalnie “błogosławi” wy­
siłki Kanclerza Schmidta zmierzające do trzy­
mania otwartych drzwi między Zachodem a 
Wschodem, nieoficjalnie, jak pisaliśmy nie­
dawno, Washington jest mocno zaniepokojony 
samodzielną polityką wobec bloku sowieckiego 
kluczowego członka NATO jakim jest NRF.

Sternicy amerykańskiej polityki zagranicznej 
zdają sobie sprawę, że polityka zbliżenia do 
drugiego państwa niemieckiego wtłoczonego 
przez Czerwoną Armię do bloku sowieckiego 
jest popularna w NRF, a kanclerz Schmidt 
w jesieni staje przed wyborcami.

Pomoc ekonomiczna NRF dla NRD nie wy­
wołuje sprzeciwów. Rząd w Bonn bez fanfar 
płaci za każdego Niemca z NRD któremu ko­
muniści pozwolą przejść przez bramę w Murze 
Berlińskim od $12,000 do $50,000. Wyjątkiem 
był marksistowski profesor Rudolf Bahro, któ­
ry “przejrzał” i zaczął krytykować system 
rządów w NRD, za którego Bonn zapłacił 
$84,000. W dodatku NRF do $3.7 biliona, 
przyrzeczonych w umowie z 1978 r. dodaje 
$293 miliony na budowę kanałów i dróg łą­
czących obydwa państwa niemieckie.

Zaniepokojenie Zachodu polityką Bonn za­
częło się po sowieckiej inwazji na Afganistan, 
gdy zrodziło się podejrzenie, że Niemcy Wscho­
dnie stają się dla kanclerza Schmidta pomo­
stem do Moskwy. Do coraz żywszych stosun­
ków ekonomicznych między obydwoma pań­
stwami niemieckimi dochodzą powiązania po­
lityczne.

W jednym z poprzednich artykułów pisaliśmy 
(w wydaniu z 11 sierpnia) o gorączkowym po­
szukiwaniu przez NRF surowców dla swego 
potężnego przemysłu w wielu dziedzinach w stu 
procentach zależnego od importu minerałów, 
których głównym dostawcą jest niepewna Afry­
ka Południowa. Stąd wysiłki zmierzające do 
zwiększenia zakupu surowców w bloku sowiec­
kim. Według ostatnich doniesień rokowania w 
tej sprawie między' Bonn a Moskwą toczą 
się na różnych szczeblach przez całe lato.

Amerykańscy obserwatorzy polityczni oba­
wiają się, że spotkanie z Honeckerem zostało 
postanowione w czasie wizyty Schmidta w 
Moskwie w czerwcu br. Być może, że Honec­
kerowi przypadnie rola pośrednika między Bonn 
a Moskwą. Rosja może dostarczyć NRF po­
trzebne jej surowce, ale gdy powiązania go­
spodarki NRF z blokiem sowieckim staną się 
tak silne, że ich rozluźnienie byłoby bolesne 
dla Niemców, zażąda koncesji politycznych.

Istnieje także niebezpieczeństwo, że NRD 
może stać się także pośrednikiem w przeka­
zywaniu nowoczesnej technologii z NRF do 
Rosji Sowieckiej. Gdy opadną opary konwen­
cyjne wodolejstwa możemy przekonać się, że 
na świecie zaszły znowu niekorzystne dla nas 
zmiany.

To i Owo
Amerykańska baza lotnicza Thule na Gren­

landii zalicza się do tych, gdzie nikt nie chce 
być odkomenderowany. Sześć miesięcy światła 
dziennego, sześć miesięcy mroku, ciężka zima, 
no i co najważniejsze — zakaz sprowadzania 
rodzin. Jedyną właściwie rozrywką dla stacjo­
nowanych tam żołnierzy jest obserwowanie 
przylotu samolotu transportowego. Dowozi on 
prowiant, pocztę i żołnierzy, którzy mają za­
stąpić wracających po roku służby w Thule do’ 
Stanów Zjednoczonych.

Zawsze więc jest na lotnisku spora grupka 
ludzi w mundurach przyglądających się lądo­
waniu samolotu. Pewnego dnia, młody szere­
gowiec wysiadający z transportowca, rozejrzał 
się wokoło i rzekł:

— Wcale się nie spodziewałem, że witać mnie 
będzie aż tyle osobistości. . . .

Sierżant, który nadzorował rozładunek, prze­
rwał na chwilę pracę popatrzył na młodzieńca 
i mruknął:

— Synu,. oni wcale nie są tu po to, aby cię 
witać. Oni pilnują, abyś nie odleciał z powrotem 
tym samym samolotem.

* * *
Badania i testy przeprowadzone w Stanach 

Zjednoczonych wykazały, że oglądanie telewizji 
przez 4 do 5 godzin działa na człowieka jak 
wypicie kilku kieliszków wódki.

W eksperymentach uczestniczyła grupa kie­
rowców samochodowych, którzy po kilkugo­
dzinnym oglądaniu telewizji siedli za kierownicą.

Wyniki? 9% uczestniczących w eksperymencie 
kierowców, bez żadnych powodów, przekroczyło 
linię ciągłą na szosie i aż 20 procent przejechało 
lub usiłowało przejechać przez skrzyżowanie 
przy czerwonym świetle.

Tego rodzaju napuszenia przepisów drogo­
wych są typowe dla kierowców, którzy przed 
jazdą wypili kilka kieliszków wódki.

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

T
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Kryzys 
Przywództwa

NOWY DZIENNIK - Stany Zje­
dnoczone znajdują się w kryzysie. 
System stworzony przed 200 laty, wy­
kazuje objawy zmęczenia albo więcej 
— nieudolności. Ziemia Washingtona 

nadal pozostaje krajem szansy dla 
przeciętnego człowieka i nasz poziom 
życia jest ciągle przedmiotem za­
zdrości większości narodów w świe­
cie. Myślący obywatel jednak na każ­
dym kroku spostrzega objawy scho­
rzenia systemu. Gospodarka jest w 
recesji; dolar stał się pariasem wśród 
walut uprzemysłowionych krajów;, 
wydajność spadła do zera; szkolni­
ctwo nie kształci młodzieży w należy­
ty sposób; przestępczość wzrasta; 
czekające na rozwiązanie sprawy 
mniejszości stały się przedmiotem 
demagogicznych i nieskutecznych po­
sunięć, podsycających konflikty raso­
we; mamy ogromny deficyt płatniczy 
i bezhołowie w sprawach energetycz­
nych.

A równocześnie w Washingtonie 
rząd i Kongres mało poświęcają uwa­
gi kluczowym zagadnieniom. Nie 
mają czasu na rządzenie państwem. 
Zajęci są wyborami, których nie prze­
myślana częstotliwość również dowo­
dzi, że system amerykański wymaga 
rewizji. Przywództwo amerykańskie 
zajęte jest teraz sprawą Billy Car­
tera, nieuka, który w nadziei zaro­
bienia trochę pieniędzy narobił masę 
głupstw. Może on dla swego brata 
Jimmy Cartera okazać się kamie­
niem młyńskim u szyi i ściągnąć go 
w dół ku katastrofie. Jest coś przera­
żającego w fascynacji amerykańskie­
go przywództwa, społeczeństwa i 
środków masowego przekazu sprawą 
tak wulgarną, jak afera prezyden­
ckiego brata. Trudno też oprzeć się 
wrażeniu, że została wyciągnięta i 
rozdmuchana w przededniu konwen­
cji demokratycznej, aby kandydują­
cego Prezydenta wprawić w zakłopo­
tanie i utrudnić mu i tak już bardzo 
niełatwą sytuację.

Miejsce na amerykańskiej górze 
robi wrażenie opróżnionego. Nie tylko 
w rządzie i Kongresie, ale w wielkim 
byznesie, finansach, transporcie, 
szkolnictwie. Miejsce kontatku przy­
wództwa ze społeczeństwem zajęła 
Madison Avenue i pokrewne jej ośrod­
ki politycznej, instytucyjnej i osobi­
stej reklamy i propagandy. Stanami 
Zjednoczonym rządzą w tej chwili 
P.R. i masmedia, bezwzględnie go­
niące za sensacją, przynoszącą korzy­
ści materialne. Środki maśowego 
przekazu rządzą się własnymi prawa­
mi i potrzebami. Wypełniają pustkę, 
jaka powstała na szczycie. Jeśli stan 
rzeczy pozostanie niezmieniony jesz­
cze jedną czy następną kadencję, 
jeszcze czy dwie dekady, Stany Zje­
dnoczone staną wobec groźby utraty 
siły, znaczenia i dobrobytu swych 
obywateli.

W roku wyborczym, 1980, społe­
czeństwo amerykańskie mniej powin­
no zastanawiać się kto będzie prezy­
dentem, gubernatorem, senatorem, 
posłem czy burmistrzem, ale pytać, 
jaki jest program kandydatów. Jaki 
mają stosunek do przyszłości i drogi 
uzdrowienia więdnącego ze starości 
systemu.

Na pierwszym planie stoi sprawa 
wyłaniania przywództwa. Istniejący 
system niemal na każdym szczeblu 
utrudnia wybicie się ludziom uzdol­
nionym i zainteresowanym problema­
tyką zbiorowości. O wyborze kandy­
datów decyduje minimalny procent 
wyborców biorących udział w pra­
wyborach i maszyny partyjne. Kon­
wencje, które miały decydować o no­
minacji, stały się czczą formalnością. 
Cyrkiem albo karnawałem. A wybra­
ny kandydat jest zmuszony, wskutek 
krótkości kadencji, od początku po­
święcać czas przede wszystkim na za­
pewnienie sobie ponownego wyboru.

Wady naszego systemu są znane 
i omawiane. Mimo to nie widać 
nigdzie poważnego wysiłku, aby stan 
spraw naprawić. Wniosek stąd prosty, 
że wina za niedomagania nie spada 
tylko na washingtońskie szczyty, ale 
na cale bierne społeczeństwo. Na 
nas wszystkich, a więc także i na 
społeczność polsko-amerykańską, 
która tak mało myślowego wysiłku 
wkłada w poprawienie instytucji ame­
rykańskich.

Myśl
Spełnij prośbę nieprzyjaciela, ale 

strzeż się go po dwakroć bardziej.
Epikur

Wojciech Wasiutyński

A Może Jednak Wybór
Wybór między Carterem a Fordem 

przed czterema laty był tylko wybo­
rem między osobami. Obaj kandy­
daci reprezentowali takie samo 
umiarkowane, konserwatywno-libe- 
ralne stanowisko. Carter jako wyzy­
wający obiecywał pewne popularne 
rzeczy, których nie dotrzymał. Obaj 
z Fordem mieli wspólne to, co nazywa 
się w Ameryce “Filozofią.”

Tym razem jest trochę inaczej. 
Reagan wprowadził inną (bo trudno 
powiedzieć nową) filozofię. Nie prze­
jawia się ona w obietnicach dość 
podobnych do obietnic Cartera a na­
wet Roosevelta z 1932 roku. Reagan 
był zwolennikiem Roosevelta w owym 
czasie i zacytował jego program 
przedwyborczy raz, żeby pokazać de­
mokratom, że nie jest mamutem, a po 
wtóre, żeby przypomnieć, że program 
etatyzmu i rozbudowy biurokracji nie 
jest programem demokratycznym. 
Roosevelt istotnie mówił 48 lat temu 
co teraz Reagan: ograniczyć władzę 
rządu federalnego, przywrócić lu­
dziom swobodę decyzji o własnym 
losie. Reagan nie odczuł jednak chyba 
głębokiej ironii tej cytaty. Roosevelt 
został wybrany i zrobił wszystko od­
wrotnie. Za jego czasów Ameryka z 
surowego kapitalizmu przeszła na 
państwo opiekuńcze z rządem fede­
ralnym zabierającym obywatelom 
około jednej czwartej ich zarobków. 
Podatki

Co zostanie z obietnic przedwybor­
czych Reagana? Dość łatwo można 
by przywrócić wolność na drogach 
znosząc maksimum szybkości 55 mil. 
Zupełnie możliwa jest obniżka podat­
ków o 30 procent w ciągu trzech lat. 
Na pierwszy rzut oka wygląda to fan­
tastycznie w połączeniu z zapowiedzią 
wydatnego zwiększenia budżetu woj­
skowego. Gdy wszakże uświadomić 
sobie, że żyjemy w epoce stałej dwu­
cyfrowej inflacji, to ta obniżka okaże 
się tylko przyhamowaniem wzrostu 
podatków. Wskutek inflacji ludzie za­
rabiają nominalne coraz więcej. Po­
stępowy podatek dochodowy oznacza, 
że wpadają w coraz wyższą kategorię 
i przy tym samym dochodzie real­
nym oddają coraz większy procent 
zarobków na podatki. Coraz więcej 
też muszą płacić na ubezpieczenia 
społeczne. Ubezpieczenia te mają 
wbudowaną podwyżkę inflacyjną. 
Bez tego stare pokolenie już dziś nie 
miałoby z czego żyć. Tak więc obniża­
nie podatków o 10 procent rocznie 
jest przy wracaniem stanu poprzed­
niego a nie gwałtowną zmianą polity­
ki gospodarczej.
Dwie Nowele

Różnica filozofii między Reaganem 
i jego (to znaczy przez niego przygo­
towaną i opanowaną) konwencją re­
publikańską a demokratami nawet 
umiarkowanego Cartera leży w dzie­
dzinie kulturalno-społecznej. Kon­
wencja w sposób bardzo charaktery­
styczny i jak na stosunki amerykań­
skie bardzo bezkompromisowy wypo­
wiedziała się w sprawie dwóch propo­
nowanych nowel konstytucyjnych.

Jedna z nich dotyczy praw kobiet 
i zakazuje robienia jakichkolwiek 
różnic prawnych z powodu płci. Par­
tia republikańska popierała tę nowelę 
od wielu lat. Teraz zmieniła zdanie, 
po części z powodu rosnącego oporu 
przeciw noweli wśród samych kobiet 
a po części w związku z naczelnym 
motywem konwencji, jakim stała się 
obrona rodziny amerykańskiej i tra­
dycyjnej moralności.

Druga proponowana nowela łączy 
się z tym motywem jeszcze silniej. 
Jest to projekt konstytucyjnej gwa­
rancji prawa do życia nie narodzo- 
4iych, co oznacza przekreślenie 
orzecznictwa Sądu Najwyższego i za­
kaz przerywania ciąży z innych 
względów niż ściśle medyczne. Repu­
blikanie dotąd nie wypowiadali się w 
tej sprawie, teraz poparli projekt no­
weli.

O żadnej z tych spraw nie będzie 
decydował przyszły prezydent. ERA, 
czyli poprawka o równych prawach 
kobiet, dawno już uchwalona została 
przez Kongres i utknęła w legislato­
rach stanowych, które je muszą za­
twierdzić. Czas przeznaczony przez 
konstytucję na zatwierdzenie popra­
wek mija i zwolennicy ERA chcą 
uchwały Kongresu, przedłużającej 
wyjątkowo ten okres. Poprawka o 
prawie do życia znajduje się we wcze­
śniejszym stanie a mianowicie w sta­
dium gromadzenia petycji i organizo­
wania prawodawców. Oficjalne po­
parcie jednej z dwóch głównych partii 
może tu odegrać dużą rolę.

Oczywiście partia republikańska w 
roku wyborczym nie przyjęłaby kon­
serwatywnego programu (za prawem 
do życia, przeciw równym prawom 
kobiet, za zwiększeniem wydatków 
obronnych i wzmocnieniem roli sta­

nów w stosunku do unii) gdyby nie 
czuła, a raczej nie wiedziała od swo­
ich wyborców i badaćzy opinii, że są 
to hasła popularne, że libertynizm 
zaczyna się ludziom nudzić a rozkład 
form społecznych ich przeraża.

Amerykanin często ma bardzo 
naiwne poglądy na politykę zagra­
niczną, ale w sprawach wewnętrz­
nych jest “sofistykowany” (oblata­
ny?). Np. ostatnia ankieta wykazała, 
że co najmniej połowa zapytywanych 
ma bardzo poważne zastrzeżenia 
przeciwko obniżce podatków. Orientu­
je się też, że polityka gospodarcza 
musi być wypadkową współpracy i 
współzawodnictwa prezydenta i Kon­
gresu — a nikt nie przewiduje innego 
Kongresu jak z większością partii 
demokratycznej w następnej kaden­
cji.

Natomiast prezydent jest z urzędu 
przywódcą narodu i jego stanowisko 
w sprawach moralnych i kulturalno- 
społecznych ma poważne znaczenie.

Dziennik Polski (Londyn)

Niemiecka Flota 
Wojenna

Duże zainteresowanie w kołach 
sojuszniczych NATO wywołała de­
cyzja Niemiec Zachodnich, na mocy 
której zniesione zostały ograniczenia 
■o do operacji niemieckiej floty wo­
jennej.

"Iota ta mogła dotąd wypływać 
edynie na odległości, wymagające 

24 godzin czasu na pozostawanie poza 
portami. Obecnie niemieckie okręty 
wojenne będą mogły wypływać z por­
tów na dalekie odległości, co w teorii 
będzie pozwalało na wycofywanie 
z pewnych obszarów morskich okrę­
tów Stanów Zjednoczonych, aby mogły 
one patrolować inne obszary, dla przy­
kładu Ocean Indyjski czy Zatokę 
Perską.

Istnieją opinie, że niemiecka flota 
wojenna będzie zmierzała mimo to do 
patrolowania terenów morskich nie 
odległych zbytnio od Bałtyku, gdyż 
w rejonie tego morza leżą zadania 
niemieckich sił morskich.

Dotychczasowe ograniczenia ze­
zwalały tym siłom na patrolowanie 
kanału między Francją i Anglią do 
francuskiego portu Calais oraz obsza­
rów Morza Północnego do Wysp 
Szetlandzkich

Zagraniczni Agenci
Sprawa Billy Cartera wzbudziła w 

społeczeństwie zainteresowanie za­
gadnieniem rejestracji agentów, dzia­
łających na użytek zagranicznych 
rządów. Zainteresowanie to koncen­
truje się w pytaniach, kim są ci 
“obcy agenci,” jaki jest ich cel i ile 
zarabiają.

Ciekawość tę można zaspokoić, ku­
pując specjalne wydawnictwo, wyda­
wane corocznie. Obecnie jest w sprze­
daży wydanie za r. 1978, a w jesieni 
wyjdzie w druku wydanie za r. 1979.

Okazuje się, że obcymi agentami 
uprawnionymi do działania na pod­
stawie zarejestrowania się w Depar­
tamencie Sprawiedliwości, są prze- 
ważniw adwokaci, firmy PR (Public 
Relations) oraz specjaliści, posiada­
jący wiedzę w określonych dziedzi­
nach. Billy Znajdzie się w wydaw­
nictwie “Foreign Agents Registration 
Act” na r. 1980.

Dostępne obecnie do kupienia wy­
dawnictwo na r. 1978 kosztuje $9. 
Można je nabyć, wysyłając należność 
na adres:

Superintendent of Documents, 
GOP, Washington, D.C. 20402 oraz 
podając w zamówieniu numer: — 
0274)00-00854-2.

Sen. Birch Bayh
Przyjaciel sen. Birch Bayh (D. z 

Indiana) uważają objęcie przez niego 
przewodnictwa podkomitetu, który 
bada sprawę Billy Cartera za “błogo­
sławieństwo”. Senator kandyduje po­
nownie i badania opinii wykazują, 
że musi stoczyć zaciętą walkę z repu­
blikańskim oponentem by zwyciężyć 
w wyborach.

Przewodnictwo komitetu pozwoli mu 
ustawić się z daleka od prez. Car­
tera, a jego wypowiedzi i fotografie 
znajdą się prawie codziennie na 
ekranach telewizyjnych oraz na stro­
nicach dzienników.

Co Zrobi Moskwa?
Przywódcy komunistów w Europie 

środkowo-wschodniej obawiają się, 
że obecnie, gdy skończyła się olim­
piada, ich “bossowie” na Kremlu za- 
biorą się do wytępienia “odchyleń” 
na terenie swego imperium, by umoc­
nić swą władzę i zapewnić sobie 
bezwzględne posłuszeństwo.
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KRONIKA TROJCOWA

Prawidłowe Odżywianie

polać

dzie uroczyście obchodzona w kościele 
św. Trójcy dnia 21-go września pod 
czas Mszy św. o godzinie 10:30 rano 
Biskup Alojzy Wycislo z Greenbay, 
Wise., będzie głównym celebrantem 
w asyście diakonów i kleru.

Odkąd sprawa żywienia ludzi stała 
się domeną wiedzy i nauki, zaczęto 
odkrywać wiele rewelacyjnych 
prawd. Do tych odkryć i upowszech­
niania ich w całym świecie przyczy­
niła się m. in. Organizacja dla Spraw 
Wyżywienia i Rolnictwa, tzw. FAO 
(Food and Agricultre Organization), 
która została powołana 16 październi­
ka 1945 r. przez Organizację Naro­
dów Zjednoczonych.

Jednym z podstawowych zadań 
FAO było zbadanie stanu odżywiania 
się ludności wszystkich niemal kra­
jów na całej kuli ziemskiej. Niezwykle 
ciekawe wyniki tych badań opisał w 
znanej dziś w świecie książce pt. 
“Geografia głodu” brazylijski uczo­
ny, demograf Jozue de Castro (były 
przewodniczący FAO).

Według FAO — prawidłowe żywie­
nie wzmaga siłę i żywotność organiz­
mu oraz zwiększa odporność na cho­
roby; daje żywy i jasny umysł, do­
skonałe zdrowie, “młodą” starość, 
czyli przedłużenie okresu twórczego 
życia i zdolności do pracy.

Żywienie nieprawidłowe, nieracjo­
nalne sprawia, że organizm człowie­
ka jest: wątły, słaby, nieodporny, 
umysł ociężały, człowiek łatwo ulega 
zmęczeniu, wcześnie się starzeje, sta­
jąc się ofiarą różnych schorzeń i ąie- 
domagań.

Stwierdzenie to, choć ujęte w kilku 
krótkich zdaniach, warto znać i zapa­
miętać, ma ono dla wszystkich ludzi 
nieocenioną wartość.

Oprócz ludzi, którzy są głodni dla­
tego, że nie mają co jeść, że jadają 
za mało z powodu nędzy, niedostatku, 
wielka część ludzkości cierpi na tzw. 
głód utajony. Nie oznacza to, że lu­
dzie są głodni w potocznym znacze­
niu tego słowa, ale że odżywiają się 
nieodpowiednio i choć są syci, jednak 
organizm ich odczuwa “głód utajo­
ny.” tj. głód niektórych składników 
pożywienia, niezbędnych do utrzy­
mania zdrowia.

Jest on dowodem cherlactwa, złej 
kondycji lub innych niedomagań, a 
może nawet większości chorób ludno­
ści. Czasem powodem tego głodu są 
warunki klimatyczne, tj. brak lub 
niedobór pewnych produktów; cza­
sem tradycje i przyzwyczajenia je­
dzeniowe lub też brak pewnych skład­
ników (np. soli mineralnych) w glebie 
itp., czasem po prostu niezamożność, 
a najczęściej — nieznajomość spraw 
racjonalnego odżywiania.

Nieprawdą jest, że bogaci ludzie

odżywiają się dobrze w znaczeniu: 
prawidłowo. Nieraz jest przeciwnie. 
Kilkanaście lat temu wywołało sen­
sację w świecie odkrycie dr Stiebel- 
ing, która prowadziła badania nad 
odżywianiem się rodzin amerykań­
skich. Wyniki tej prac doprowadziły 
do wniosku, który już dziś nie jest 
rewelacją, że najgorzej — z punktu 
widzenia potrzeb organizmu i zdro­
wia — odżywiają się rodziny najuboż­
szych warstw społecznych oraz . . . 
rodziny milionerów. Najlepiej zaś od­
żywiają się ludzie niezamożni, ci 
“bardzo średnio” zarabiający, którzy 
się skarżą, że muszą się groszem 
liczyć.

Stiebeling prowadziła badania tylko 
kilkuset rodzin w USA, FAO miała 
możność rozszerzyć swe obserwacje 
niemal na ludzi całego świata, mogła 
się więc oprzeć na badaniach tysięcy 
pracowników naukowych — inżynie­
rów, aby stwierdzić i potem głosić 
autorytatywnie, czym jest dla czło­
wieka i' co mu daje odpowiednie, 
prawidłowe żywienie.

Sałata z Musztaradą
Obraną i wypłukaną sałatę oblać 

zaprawą zrobioną z roztartych żółtek, 
ugotowanych na twardo, dodać dwie 
łyżki oliwy, dwie łyżki dobrego octu 
i łyżeczkę musztardy. Do tego szczyp­
ta soli, pieprz. Kto lubi sałaty ostre, 
może dodać także odrobinę tartego 
czosnku, rozetrzeć to wszystko wał­
kiem w donicy i polać tym sałatę 
przed samym podaniem.

DZIAŁ 
KOBIET Kolekta Na Świętopietrze

Będzie zbierana w następną nie­
dzielę. Ojciec Święty wśród licznych 
odpowiedzialności papieskich ma po­
ważne zobowiązania utrzymania prac 
Bożych w Watykanie.
Chorzy

Prosimy o modlitwy za chorych: 
Zygmunt Piechocki, Alesandra Mule- 
ronek,Louis Szyszlak, Stella Szyszlak, 
Mildred Szatkowska, John Dombrow­
ski, Anna Laskowska, Walter Straube, 
Jan Zwirowski, Stanisław Stangret, 
Agnes Sliwski, Katarzyna Dreksler, 
Maria Ostrowska, Katarzyna Satko, 
Leontyna Rudwicki, Mildred Szador- 
ski, Janina Ciszek i Ignacy Kopczyń­
ski.
Nauka: Jęz. Angielskiego

W środy od 7:00 do 9:00 wiecz. 
w lokalu Friendship Hose, 1746 West 
Division Street. Jest to Dom Kato­
licki.
Setna Rocznica

Związku Narodowego Polskiego bę-

Kapusta Niespodzianka
Główkę białej kapusty (lub wło­

skiej) obrać z zeschłych liści i ostrym 
nożem wyciąć głąb. W garnku zago­
tować niewiele wody, z dodatkiem 
kostki bulionowej i odrobiny kminku. 
Włożyć kapustę wycięciem w dół i 
gotować pod przykryciem 20 minut. 
Kapustę wyjąć i ostudzić. Do sieka­
nego mięsa dodać jedno jajko, posie­
kaną drobno cebulę, pokrajaną w 
kostkę czerwoną paprykę (może być 
w konserwie) ogórek konserwowy, na­
moczoną i wyciśniętą bułkę oraz po­
siekane resztki kapusty, wymieszać 
wszystko, doprawić solą, pieprzem, 
papryką i tymiankiem, nałożyć do 
kapusty. Kapustę włożyć znowu do 
wody, w której się gotowała, tym 
razem “głową” w dół i dusić pod 
przykryciem 40 minut. Podać z gorą­
cymi ziemniakami, posypanymi natką 
pietruszki. 

Protestacyjna Głodówka 
Więźniów Kanadyjskich

Kingston, Ontario. (UPI) — W os­
tatnią niedzielę więźniowie więzień 
kanadyjskich obchodzili specjalne 
święto. Nosi ono nazwę “Święto spra 
wiedliwości” i zostało ustalone je 
szcze w 1976 r., jako dzień poświę 
eony pamięci wszystkich więźniów, 
którzy zmarli w więzieniach tego kra 
ju.

W ostatnią niedzielę, większość 
więźniów czcząc pamięć swych zmar­
łych kolegów urządziła sobie całodnio 
wą głodówkę. Jadalnie prawie wszy 
stkich więzień kanadyjskich świeciły 
pustkami.

Przedstawiciele więzień stwierdzili 
jednak, że wprawdzie obiady były po 
wszechnie bojkotowane, to już na ko­
lację stawili się prawie wszyscy wię­
źniowie.

Pielgrzymka Sióstr 
z Rzymu do Ziemi Św.

Grupa polskich pielgrzymów z Rzy­
mu, przede wszystkim Sióstr zakon­
nych (41 z 14 zgomadzeń) przebywała 
w dniach od 15 do 25 lipca w Ziemi św. 
Pielgrzymi byli serdecznie goszczeni 
w Nowym Domu Polskim w Jero­
zolimie przez Siostry Elżbietanki. 
Stąd jako z bazy pielgrzymowali i 
modlili się w grocie Zwiastowania 
w Nazaret, w grocie Narodzenia Pana 
Jezusa w Betlejem, na górze błogo­
sławieństw i na Taborze, przy studni 
Jakuba w Samarii i nad brzegami 
Jeziora Genezaret; najczęstszym jed­
nak miejscem modlitwy była góra 
Kalwaria i Bazylika Grobu Bożego.

To były prawdziwe rekolekcje pod 
przewodnictwem ks. profesora Stani­
sława Jankowskiego, salezjanina i 
profesora w Salezjańskim Wyższym 
Seminarium w Lądzie.

Pielgrzymka była zorganizowana 
przez ks. prałata Bogumiła Lewan­
dowskiego w ramach miesięcznych 
spotkań dla polskich zakonnic prze­
bywających w Wiecznym Mieście i 
w Italii.

nęły w szyku żołnierskim, w okolicy 
Tatiszczewa, koło Saratowa, nad- 
wołżańskim letnim obozie wojska ro­
syjskiego. Defiladę przyjął “jak za 
dawnych lat”, Dowódca walczący we 
wrześniu, jak my, więziony i tortu­
rowany jak my, św. pamięci generał 
Władysław Anders. Oparty był o 
laskę, a oczy mu błyszczały w wy­
nędzniałej twarzy, kiedy przemówił 
do tych szeregów cieni — “Czołem 
Żołnierze”. To słowo żołnierze, słowo 
najsłodsze w nieszczęściu znów było 
z nami.

Prężyliśmy się na polu w Ta- 
tiszczewie i chcielibyśmy po tysiąc 
razy jeszcze i jeszcze słyszeć to 
dumne słowo żołnierze. My jeńcy, 
my łagiernicy, my łachmany ledwo 
żywe, którzy kiedyś zwaliśmy się 
ludźmi, ten zapomniany dzień 15 
września 1941 roku, przyjęliśmy jako 
datę Święta Dywizyjnego.

♦ ♦ ♦
Dzisiaj — w 39-tą rocznicę powsta­

nia 5-ej Kresowej Dywizji Piechoty, 
dziękujemy Panu Bogu, że nam by­
łym Jej żołnierzom, niestety już nie­
licznym, pozwolił przetrwać, przeżyć 
i doczekać się tej chwili.

Msza święta w intencji poległych 
i zmarłych kolegów, zostanie odpra­
wiona w dniu 14 września o godzinie 
12:00 w południe w Kaplicy O.O.J 
Jezuitów, 4105 N. Avers Ave.

Bezpośrednio po nabożeństwie w 
dolnej sali odbędzie się skromny 
“Obiad Żołnierski” wraz z krótkim 
programem okolicznościowym.

Serdecznie zapraszamy członków 
Koła wraz z rodzinami, oraz kole­
gów z bratnich organizacji.

Zarząd Koła 5-tej K.D.P.

Sportowe bluzki zawsze modne dla kobiet nie lubiących zby­
tniej ekstrawagancji. Nosi się do nich różnego rodzaju do­
datki: muszki, aksamitki węższe i szersze, apaszki i krawaty. 
Modnym akcentem są wszycia na kołnierzyku lub kieszonce. 
(Bluzka po prawej stronie ma wyszyte na kołnierzyku ptaszki).

Kruche Ciasto 
z Jagodami

Na ciasto: 7 uncji mąki, 3V2 uncji 
masła, 1 jajko; funt czarnych jagód, 
5% uncji cukru pudru z wanilią; 
ewentualnie szklanka pełnotłustej 
śmietany (świeżej, niekwaśnej). Mała 
tortownica.

Mąkę przesiekać z tłuszczem, dodać 
jajko, zagnieść szybko ciasto i schło­
dzić przez pół godziny w lodówce. 
Następnie wyłożyć ciastem tortowni- 
ćę, tworząc podwyższone brzegi, po­
sypać 2/3 całej ilości jagód (wcześ­
niej należy dobrze wypłukać je na 
sicie i przelać wrzątkiem, po czym 
dokładnie osączyć z wody), i 2 łyż­
kami cukru. Wstawić ciasto do mocno 
nagrzanego piekarnika i piec ok. 
30 minut. Ładnie zrumienione — wy­
łożyć na paterę, posypać pozostałą 
ilość jagód i cukru. Można 
ubitą śmietanką.

Chłodne Poparcie 
Dla Cartera

George Dunne, przewodniczący Ra­
dy Powiatowej i Komitetu Centralne­
go Partii Demokratycznej na powiat 
Cook, powiedział we wtorek, że poprze 
kandydaturę prezydenta Cartera na 
ponowny wybór, ale powiedział to bez 
entuzjazmu. Powiedział: “Gdyby wy­
bory miały się odbyć jutro, mieli­
byśmy bardzo trudne zadanie”.

Zdaniem Dunne, prezydent Carter 
ma kłopoty z ludnością żydowską, 
murzyńską, światem pracy, przedsta­
wicielami handlu i wiele innych, na 
terenie powiatu Cook. George Dunne 
bardzo zdecydowanie popierał kan­
dydaturę senatora Kennedego na sta­
nowisko Prezydenta.

Dunne zapewnił jednak, że partia 
demokratyczna powiatu Cook po­
stara się poprzeć prezydenta Cartera 
w listopadowych wyborach pomimo 
“otwartych ran”, które powstały na 
skutek niedotrzymania przez Prezy­
denta przyrzeczeń dodatkowych po­
sad federalnych dla lokalnych demo­
kratów.

Zjazd Letni Akademików 
w Sweet Cherry

Polski Związek Akademików orga­
nizuje drugi w tym roku tradycyjny 
zjazd w Sweet Cherry, koło Benton 
Harbor — letnisku pp. Tafiłowskich.

Zjazd odbędzie się 23/24 sierpnia 
(sobota — niedziela). W sprawie rezer­
wacji tel. 777-3531.

Debata Telewizyjna 
Carey—Daley

Biuro Prokuratora Powiatowego 
Bernarda Carey podało do wiadomo­
ści, że doszło do porozumienia po­
między przeciwnikami na ten urząd 
— tj. Bernadrem Carey i sen. stano­
wym Richardem M. Daley, co do 
publicznej debaty telewizyjnej.

Odbędzie się ona 21 października br. 
i najprawdopodobniej transmitowana 
będzie na kanale 11.

Przedstawiciele obu stron dyskutują 
tęraz nad miejscem debaty.

Wypadek Na Drodze
Bird in Hand, Pa. (UPI) — Dwoje 

młodych ludzi zginęło w wypadku 
jaki miał miejsce na drodze Nr. 340 
niedaleko od miejscowości Bird in 
Hand w Pensylwanii. Na bryczkę 
wiozącą pięcioro nastolatków z sekty 
religijnej Amisz, najechał samochód. 
Wszyscy młodzi ludzie na skutek 
zderzenia zostali wyrzuceni z bryczki. 
Oprócz dwojga zabitych, dwoje innych 
znajduje się w szpitalu z poważnymi 
kontuzjami. Zginął też koń.

Kierowca samochodu nie będzie 
odpowiadał za nieostrożną jazdę, po­
nieważ nie widział światełek jadącej 
przed nim bryczki. Całe zajście miało 
miejsce o godz. 2:30 nad ranem. 

Pielgrzymka 
Do Sanktuarium Maryjnego 

w Waszyngtonie
Archidiecezja Chicagoska organizu­

je w dniach 19-22 września pielgrzym­
kę do Narodowego Sanktuarium Nie­
pokalanego Poczęcia w Waszyngtonie. 
Ksiądz Kardynał Cody ogłaszając piel­
grzymkę nazwał obecnego Ojca Świę­
tego, Jana Pawła II, Pielgrzymem 
kultywującym tradycje pątnicze 
chrześcijaństwa. Miejsce obecnej piel­
grzymki zostało poświęcone Marii 
Niepokalanego Poczęcia w roku 1846, 
kiedy katolicy oddali Stany Zjedno­
czone w opiekę Matce Chrystusa. Na 
terenie Sanktuarium znajduje się 56 
kapliczek grup etnicznych.

Pielgrzymka chicagowian odbędzie 
się pod przewodnictwem księdza 
Johna Hergenrothera. Bliższych in­
formacji na temat pielgrzymki udzieli 
on odpowiadając na listy kierowane 
na jego nazwisko pod adres Box 1979, 
Chicago, 111. 60690. Rezerwacje muszą 
być zrobione do dnia 15 sierpnia. 

Apel Watykanu
W dorocznym, tradycyjnym orędziu 

wydanym do świata muzułmańskiego 
na zakończenie islamskiego okresu 
świątecznego Ramadan, podpisanym 
w tym roku prez arcybiskupa Jean 
Jadota, przewodniczącego sekreta­
riatu wyznań niechrześcijańskich, 
zawarty jest apel do muzułmanów i 
chrześcijan o współdziałanie na rzecz 
pokoju, godności ludzkiej i wolności 
religijnych.

Kraina
Białych Stworzeń

Pekin. (UPI) — Ekspedycja chiń­
ska, która w górach centralnej pro­
wincji Hubei stara się odszukać 
ślady po odpowiedniku “śnieżnego 
potwora” z Himalajów, natrafiła na 
niespotykane stada stworzeń zupełnie 
białych. Widziano białe wiewiórki, 
białe sępy, białe jelenie 'kilku od­
mian i białe niedźwiedzie górskie. 
Naukowcy uznali, że w odkrytym 
rejonie znajduje się największa w 
świecie koncentracja białych stwo­
rzeń.

Krem Mrożony 
z Orzechami

Posiekać bardzo drobno 3% uncji 
orzechów. Zagotować kwartę mleka, 
wrzucić orzechy do wrzącego mleka. 
Zdjąć z ognia, wymieszać i zostawić 
do zaparzenia na 10 min. Cztery żółtka 
utrzeć ze 3% uncji cukru. Zdjąć z 
ognia przed zagotowaniem, kiedy 
krem nie będzie już spływał z łyżki. 
Ostudzić całkowicie, dodać 3% uncji 
bitej śmietany.

Przygotować sos karmelowy: 8-10 
kostek cukru zwilżyć lekko wodą, wło­
żyć do garnuszka i ogrzewać na śre­
dnim ogniu wstrząsając (bezpośre­
dnio nie dotykać); gdy uzyskamy zło­
ty kolor, zdjąć z ognia i szybko wlać 
pół szklanki wody (w zależności od 
potrzeby zagęścić na ogniu lub roz­
cieńczyć). Krem podawać pokropiony 
sosem karmelowym.

Staropolskie Dożynki 
Chóru Im. Paderewskiego
Znany i popularny na terenie Chi­

cago, Chór im. I. Paderewskiego ser­
decznie zaprasza całą Polonię na do­
roczne — Staropolskie Dożynki, któ­
re odbędą się w niedzielę, 24 sier­
pnia w ogrodzie Woźniaka, 2530 S. 
Blue Island Ave. Początek o 3:30 po 
poi. Ogród otwarty o 2-ej.

Dożynki Chóru Paderwskiego są 
prawdziwym obrazem życia polskie­
go chłopa, rolnika, żywo malującym 
jego troski i wesela, jego religijne 
przywiązanie do ojczystego zagona 
i rodżinnego kraju.

W programie udział biorą: Stasia 
Deszcz, Daniela Bąk, Marta Walar, 
Felicja Skonieczna, Róża Romanow­
ska, Ryszard Wilda, Józef Zieliński, 
Eugeniusz Ballarin (tenor Opery Ślą­
skiej), Ludwik Kamiński, Józef Sto­
kłosa i wielu innych.

Opracowanie muzyczne całości 
prof. Rudolf Rygiel, koordynacja Ka­
peli Ludowej, Roman Mytnik.

Całe przedstawienie nagrane zosta­
nie na taśmę telewizyjną. Wyjątki 
pokazane będą na miejscowych sta­
cjach, jak to już miało miejsce w 
ubiegłym roku.

Po Dożynkach — zabawa taneczna; 
gra doskonała orkiestra “Polonez”. 
Tańce ludowe wykona zespół “Polo­
nez”, pod kier. p. Antoniego Dobrzań­
skiego. Spotykamy się wszyscy na 
Dożynkach Chóru im. Paderewskie­
go w niedzielę, 24 sierpnia, w Ogro­
dzie Woźniaka.

Zapraszają serdecznie: Komitet i
.Zarząd Chóru. 0OOOGOOOOOOOOOOOOOOO0OOOOOOOOOOOOOOOO

Pożerajcie tych, którzy ogłaszają 
się w “Dzienniku Związkowym”.,

OOOOOQOOOOOOOOOOOOOO0OOOOOOOO

TELEGRAM! TELEGRAM! 8 
HAPPY HOLIDAYS TRAVEL, Iik. o 
5324 W. Lawrence Ave. Chicago, TL 60630 X

Organizuje 2
WYCIECZKĘ AUTOBUSOWĄ O

CHICAGO—WASHINGTON—CHICAGO 8
W Dniach od 29 Sierpnia do 1 Września 1980 r. 2

Program: • Przejazd autobusem Greyhound • 2 noclegi w hotelu • X 
Zwiedzanie miasta z programem historycznym • Przewodnik mówiący O 
po polsku. Q
JESZCZE MAMY KILKA WOLNYCH MIEJSC-CENA BARDZO NISKA O

JUŻ TELEFONUJ PO REZERWACJE: 8 
286-7792 • 286-77931

W Rocznicę Powstania 
5-tej Kresowej Dywizji Piechoty

W dniu 22 czerwca 1941 roku, wy­
buchła wojna niemiecko-rosyjska, 
wojna między dwoma dotychczas 
sprzymierzonymi zbrodniarzami, któ­
rzy zdradziecko napadli z dwóch stron 
na Polskę w dniu 1-go września 1939 r., 
ratyfikując czwarty rozbiór Polski.

Na skutek bardzo szybkich postę­
pów armii niemieckiej, powstaje w 
Moskwie panika — i te wypadki sta­
nowią tło na jakich doszło do układu 
między Rządem Polskim w Londynie 
i Rządem ZSRR. Układ ten został 
podpisany w dniu 30 lipca 1941 r. 
w Moskwie przez Generała Broni 
Władysława Sikorskiego, ówczesnego 
Premiera Rządu Polskiego i Józefa 
Stalina., premiera Rządu rosyjskiego. 
Na mocy tego układu, władze Związku 
Sowieckiego zobowiązały się uwolnić 
obywateli polskich z wszystkich wię­
zień, obozów przymusowej pracy, obo­
zów jenieckich i zsyłek i utworzyć 
na swoich terenach suwerenną Armię 
Polską.

Ogółem Rosja zesłała na Sybir z 
obszarów zajętej przez nią Polski, 
ponad półtora miliona Polaków. Tylko 
zaledwie 10% ludności wywiezionej 
do Rosji zdołało się stamtąd wydo­
stać. Reszta albo zginęła, albo pozo­
stała nadal w więzieniach i łagrach, 
a to równało się również śmierci.

Na mocy tej tak zwanej “amnestii” 
na to magiczne słowo wolność, śmier­
telnie umęczeni ludzie dźwigali się z 
prycz i ostatkiem sił podążali do orga­
nizowanej Armii Polskiej. Rozpaczli­
wa nędza, niedostatek, nigdy nie na­
sycony głód, potworne zimno, nieprze­
liczony szereg chorób i nahaje roz­
wścieczonych mongołów rosyjskich, 
prowadziły nas przez cały czas na­
szej rosyjskiej Golgoty. W każdym 
cywilizowanym kraju brak jest słów i 
języka, aby wytłumaczyć i przekonać 
co przeszedł i jak wyglądał polski 
żołnierz w Rosji we wrześniu 1941 
roku.

W pamiętnym dniu 15 września 1941 
roku, pierwsze szeregi nędzarzy sta-

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE I TELEWIZYJNE 

W CHICAGO 
Nadawane Raz w Tygodniu

POLSKA MSZA ŚW.
z kazaniem 

przeznaczona specjalnie dla ludzi 
starszych, nadawana z kaplicy 
Domu Misyjnego Ojców Jezuitów' 
pod kierownictwem Ks. Zbigniewa 
Góreckiego.

Migała Commucation Corp. 
WCEV 1450 AM

w każdą niedzielę rano

PROGRAM APOSTOLSTWA 
MODLITWY

W Każdą Niedzielę 7:30-8:30 Rano
WCEV 1450 AM

Migała Communication Corp.
Ks. Zbigniew Górecki, S.J. 

Kierownik i Moderator.

GODZINA RELIGIJNA
OJCÓW SALWATORIANÓW 

Stacja W JOB 1230 AM
Hammond, Ind.

W Każdą Niedzielę
Od 12 do 12:30 Po Południu

NIEDZIELNE SPOTKANIA 
Nowy program radiowy 

Stacja WSBC 1240 AM
Niedziela — 10:00 — 11:00 "rano 
Zofia Boris — kierownik programu

WESOŁA CHICAGOSKA FALA~ 
Stacja WOPA 1490 KC

W Każdą Niedzielę 
1 do 2 Po Pol.

Józef Zieliński, Dyrektor

PROGRAM RADIOWY 
JADWIGI I EUGENIUSZA 

ZŁOBIN-RYLSKICH 
Stacja WSBC 1240 KC

W Każdą Niedzielę 
3-3:30 Po Pol.

STAN BORYS

“RADIO VARIETE” 
W Każda Niedzielę 
3:00—4:00 Po Pol.

Migała Communication Corp. 
Stacja WCEV 1450 AM

“CZERWONE MAKI” 
Stacja WSBC 1240 AM

W Każdą Środę 0 8:30 Wiecz.
REF - REN, Właściciel

STUDENCKIE RADIO ZAK 
Z Chicago Circle 

Sobota 4:30 do 6 Wiecz.
WUIC 88.1 FM 1

Marina Polak
Andrzej Szczesniewski 

Marek Wasilewski 
Producenci

POLSKA PANORAMA
Stanisław Łobodziński 

Kierownik
W Każdą Sobotę Od 

5:30-6:30 Wiecz.
Stacja WOPA 1490 KC

POPOŁUDNIE Z POLONIĄ 
Migała Communication Corp.

WCEV 1450 AM
W Każdą Sobotę 6:05 Wiecz.

Do 7 Wieczorem
ADAM OCYTKO 

Kierownik i Anonser

GODZINA MIĘDZYNARODOWA
Stacja WTAQ 1300 KC

Sobota 6:30-8:30 Wiecz.
JADWIGA I ANTONI 

PIEŃKOWSCY 
Kierownicy 

Tel. 777-2800

ZBIGNIEW MOTTA
“Jak Się Masz” 

Stacja WOPA 1490 KHC AM
Sobota 6:30-7:30 Wieczorem

“W DRODZE DO EMAUS” 
Program Religijny 
00. Salwatorianów 

Stacja WTAQ 1300 KC
Sobota 7:00-7:30 Wiecz.

ROBERT LEWANDOWSKI
WCIU-TV Kanał 26

W Każdą Niedzielę 
5:00 Po Pol. - 6 Wiecz.

INDIANA
AUDYCJE POLSKIE z Rozgłośni 

1 WLTH 1370 KC
■ W Glen Park (Gary), Ind. 
fi ' Nadawane w Każdą Niedzielę
■ Ód 11-ej Rano do 12-ej w Południe
■ 31-szy Rok Bez Przerwy

Anonserzy:
■ HELENA KUBIAK 

WŁADYSŁAWA KUBIAK
CZESŁAW KUBIAK
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Kurdowie

Z

po-

Do Naszych Przyjaciół

tys. ton), a jeszcze w 1974 r. trzeba 
było jej importować ok. 10 tys. ton.

Na uwagę zasługuje również fakt 
szczególnie intensywnego rozwijania 
przetwórstwa miedzi. Miedź jest bo­
wiem niezbędna dla przemysłu ma­
szynowego, chemicznego oraz farma­
ceutycznego. Znalazło to także od­
bicie w polskim handlu zagranicznym. 
Polska zaopatruje w miedź kraje so­
cjalistyczne oraz Francję, Wielką 
Brytanie, NRF, Szwecję i Japonię.

W gospodarczym potencjale Polski 
jedno z czołowych miejsc zajmuje 
siarka. Pod względem ilościowego wy­
dobycia tego minerału (w 1979 r. — 
4.8 min ton siarki) Polsce przypada 
trzecie miejsce w świecie — po USA 
i Kanadzie, a w eksporcie siarki — 
drugie.

Siarka jest podstawowym surow­
cem dla wielu produktów chemicz­
nych, a przede wszystkim kwasu siar­
kowego. Ten z kolei jest surowcem 
wyjściowym do wytwarzania nawo­
zów sztucznych, środków farmaceu­
tycznych, półproduktów do otrzymy­
wania włókien sztucznych. Polską 
specjalnością eksportową są również 
fabryki kwasu siarkowego.

ekipy będą jeździć i czyścić rury. 
Oszczędności miały być gigantyczne.

Karetek już nie ma. “Pstrągów” 
nikt nie używa. “Express Poznański” 
wyjaśnia dlaczego.

Opłacenie usług “Pstrąga” to dro­
bne kwoty. Kiedyś wolno je było wy­
dawać z funduszów na remonty kapi­
talne, więc popyt na usługi był 
ogromny. Obecnie trzeba za to płacić 
z funduszów na remonty bieżące, bo 
usługa jest tania. Zwiększa to koszty 
administrowania. Administracje wolą, 
żeby rury się niszczyły, by potem je 
wymieniać, bo te ogromne koszty idą 
w ciężar inwestycji, które bieżących 
wskaźników nie pogarszają.

To, że jakiś wynalazek jest tech­
nicznie doskonały i z punktu widzenia 
rachunku ekonomicznego znakomity 
— nic jeszcze w PRL nie znaczy. 
Wynalazek powinien pasować do ukła­
du wskaźników regulujących buchal- 
teryjne kombinacje.

kratyzacji. Podkreśla się, że strajku­
jący w Polsce odnieśli pewne sukce­
sy, otrzymując podwyżki zarobków 
i uznanie własnych, niezależnych re­
prezentacji robotniczych.

W londyńskim środowisku banko­
wym uważa się, że “poważne zmniej­
szenie” (o 170 milionów dolarów) po­
życzki, o którą Warszawa zabiegała, 
może odbić się na wysokości pożycz­
ki, którą ma przyznać Polsce kon­
sorcjum banków zachodnich, przewo­
dzone przez Bank of America Inter­
national.

Polska poprosiła konsorcjum, o 500 
milionów pożyczki, ale bankierzy przy­
puszczają, że prawdopodobnie uzyska 
tylko od 300 do 350 milionów dola­
rów.

Przedstawiciele wspomnianego 
konsorcjum wstrzymali ostatnio roko­
wania, gdy ujawnione zostały zastrze­
żenia i obawy strony zachodnio-nie- 
mieckiej.

rozprzestrzęnił się na dużych poła­
ciach lasu, położonych w odległości 
nie całej mili.

Po ewakuacji większość kobiet i 
dzieci, ci którzy pozostali w zagro­
żonym miasteczku pracowali bez 
ustanku przy budowie wału ochronne­
go. Poza drobnymi skaleczeniami i 
oparzeniami nie zanotowano poważ­
niejszych wypadków.

Dzisiaj mieszkańcy Uranium City, 
po wzniesieniu przeciwogniowej za­
pory, zaczynają powracać do domów.

woda, przy użyciu “Pstrąga” można 
je tanio udrożnić.

Wpierw była gehenna wynalazców, 
potem szum prasowy, wreszcie happy 
end. “Pstrąga” zaczęto produkować. 
Ministerstwo dopilnowało, żeby urzą­
dzenie zainstalować w specjalnych 
karetkach samochodowych, którymi

W kołach tych mówi się, że 
Cyrus jest za mało inteligetny i że 
do piątego roku życia nie umiał mó­
wić. Księżniczka Azadeh zaprzecza 
tym ocenom i powołuje się na świa­
dectwa z amerykańdkiej Akademii 
Lotniczej, w których figurują najwyż­
sze stopnie, zdobyte przez księcia.

“Nauczył się pilotować samolot od­
rzutowy, gdy miał 13 lat” — powie­
działa księżniczka, dodając, że zmar­
ły szach nigdy nie miał wątpliwe 
ści kto będzie dziedzicem tronu

Koniec Zbrodniarza
Londyn (DP) — W Edinhoven w 

Holandii popełnił samobójstwo 62-letni 
Lambertus Loijen, były strażnik w 
obozie zagłady w Bobrujsku na so­
wieckiej Białorusi.

W r. 1976 Loijen został skazany 
na dożywotnie więzienie za współ­
udział w wymordowaniu 100 Żydów 
przywiezionych z getta warszawskiego.

Liojen przebywał ostatnio w szpi­
talu więziennym, skąd zbiegł i rzucił 
się pod przejezdny pociąg.

Zawieszenie Broni
Ankara. (NYT) — Turecki premier 
ramienia konserwatywnej parti 

sprawiedliwości Sulejman Demirel i 
jego główny przeciwnik, przywódca 
lewicowo-centrowej partii ludowo- 
republikańskiej, b. premier Bulent 
Ecevit zawarli ograniczone porozu­
mienie o “zawieszeniu broni” w dzia­
łaniach politycznych i zdeceydowali 
wspólnie poprzeć projekt ustawy an- 
ty-terrorystycznej. Ustawa ta nada 
specjalne uprawnienia silom zbroj­
nym oraz organom sprawiedliwości.

Porozumienie zawarte pod egidą 
prezydenta Ihsana Sabri Caglaygila 
nie oznacza zmiany nastawienia obu 
rywali w innych dziedzinach.

NEW YORK. — W ubiegłym tygodniu most Washingtona w New 
Yorku był przez siedem godzin zamknięty dla ruchu, ponie­
waż musiano przetoczyć łatwo zapalny propan z jednego sa­
mochodu — cysterny do drugiego. Przeciek propanu z uszko- 
szdzonej cysterny zauważono kiedy ciężarówka znalazła się 
na tym ruchliwym moście. (UPI)

Książę Reza Marzy 
o Pawim Tronie

Paryż. (UPI) — Siostrzenica zmar­
łego szacha Iranu, księżniczka Aza­
deh Shafikshe, wydawczyni rojalis- 
tycznego dziennik a “Wolny Iran”, 
zapewniła, że — zgodnie z przed­
śmiertnym życzeniem ojca — Wielki 
Książę Cyrus Reza Pahlavi zamierza 
wrócić do Iranu możliwie najrychlej 
i odbudować obaloną dynastię.

Księżniczka przepowiada też, że re- 
żvm Khomeiniego zostanie obalony 
przez zwolenników monarchii.

W pewnych kołach dworskich wyra­
żane jest poparcie nie dla 19-letnie- 
go księcia Ćyrusa, ale dla jego młod­
szego brata, 13-letniego Ali Reza, jako 
dla ewentualnego dziedzica Pawiego 
Tronu.

Walczyli o Uratowanie 
Swego Miasta

Uranium City, Saskatchewan (UPI) 
— mieszkańcy małego, górniczego 
miasteczka przez 20 godzin walczyli 

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
w życie naszych planów będą uzależ­
nione od sytuacji ekonomicznej kra­
ju oraz decyzji Kongresu, który po­
dejmuje postanowienia na temat naj­
lepszych sposobów zapobiegania kło­
potom ekonomicznym” — powiedział 
Carter.

Prezydent wyraził również pewne 
zastrzeżenia co do dwóch innych pro­
pozycji sen. Kennedy, które zostały 
włączone do platformy.

Jedną z nich dotyczy “najwyższego 
“celu partii — stworzenia miejsc pra­
cy dla wszystkich, druga mówi o 
rezygnacji ze środków zwalczania in­
flacji poprzez zwalnianie ludzi z pra­
cy.

Zapewniając, że całkowicie popiera 
idee zawarte w platformie,. Carter 
dodał, że wkrótce ogłosi swój włas­
ny plan ekonomiczny i wyraził na­
dzieję, że uzyska dla niego aproba­
tę demokratów.

“Nasze gospodarcze odrodzenie 
stworzy tysiące miejsc pracy już w 
przyszłym roku i znacznie więcej w 
latach następnych” — powiedział pre-

Anderson w Debatach 
Telewizyjnych

Nowy York. (UPI) — Istnieje duże 
prawdopodobieństwo, że w czasie te­
gorocznych prezydenckich debat je­
siennych, weźmie po raz pierwszy 
udział kandydat nie związany z żad- 
dną z dwóch głównych partii polity­
cznych (republikańską lub demokra­
tyczną) — niezależny kandydat John 
Anderson.

Również prezydent Carter zmienił 
swe poprzednie stanowisko w tym 
względzie. Poprzednio był raczej za 
prowadzeniem debat telewizyjnych 
jedynie ze swym oponentem republi­
kańskim, Reaganem. Obecnie wyraża 
on zgodę na udział kandydata nieza­
leżnego.

Wzrost Sprzedaży 
Samochodów

Detroit (UPI) — Mimo wzrostu 
sprzedaży samochodów produkcji kra­
jowej w lipcu, ciągle jest ona niższa 
o 23.2% niż w tym samym okresie 
czasu w ub. roku.

Samochody importowane, zwłaszcza 
“Toyoty” i “Datsuny” w dalszym cią-j 
gu cieszą się największym powodze­
niem. W ub. miesącu sprzedaż tego 
typu pojazdów wzrosła o 38 procent 
w porównaniu do lipca zeszłego roku.

Wszystkie firmy krajowe dokonały 

Leży to już w polskiej tradycji, że z pietyzmem obcho­
dzimy wszelkie ważne rocznice — tak narodowe, jak i orga­
nizacyjne. Tym uroczyściej i gorliwiej to czynimy przy 
rocznicach stulecia, bo przecież takie rocznice bywają tylko 
RAZ W ŻYCIU każdej generacji.

Taką właśnie rocznicę swego założenia obchodzi w tym 
roku Związek Narodowy Polski. Sto lat istnienia ZNP — to 
długi okres, a tym ważniejszy, że możemy wspominać go 
i mówić o nim z prawdziwą dumą! Z tej też przyczyny ZNP 
cały bieżący rok poświęcił na uczczenie tej rocznicy. Każdy 
Okręg ZNP czynił to we własnym zakresie i w różnych 
terminach, natomiast Zarząd Centralny ZNP w Chicago, czci 
tę rocznicę specjalnym nabożeństwem w niedzielę, 21 wrze­
śnia, i bankietem 20-go września 1980 r.

Z tej więc okazji i Dziennik Związkowy wyjdzie w spe­
cjalnym powiększonym wydaniu weekendowym z datą 19- 
20-go września 1980. Nie wątpimy, że patriotyczna Polonia 
tak w Chicago i okolicy, zechce całym sercem przyłączyć 
się do tego wielkiego święta ZNP, dając temu wyraz 
w ogłoszeniach do tego specjalnego wydania Dziennika 
Związkowego. .

Uprzejmie przeto apelujemy do całej Polonii w USA, 
a specjalnie do polskich biznesmenów, organizacji polonij­
nych i osób prywatnych w Chicago i okolicy o poparcie.

Ze względów technicznych, chcemy je mieć jak naj­
wcześniej. Ostateczny termin nadsyłania ogłoszeń upływa 
w środę 3 września b.r. W związku z tym, nasz reprezentant 
ogłoszeniowy skontaktuje się z Wami, lub prosimy telefo­
nować 286-0141 lub pisać

DZIENNIK ZWIĄZKOWY 
6100 N. Cicero Ave., Chicago, IL 60646

WYDAWNICTWA 
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO

Irańscy 
Walczą Nadal 

Teheran (UPI) — Radio teherań- 
skie podało wiadomość, że w ramach 
“operacji oczyszczającącej” oddziały 
rządowe zlikwidowały 155 “napastni­
ków” kurdyjskich. Do starcia doszło 
w niedzielę w rejonie miejscowości 
Baneh w pobliżu granicy z Irakiem. 
Jest to rejon częstych starć wojsk 
“rewolucyjnych” z powstańcami kur­
dyjskimi, którzy domagają się auto­
nomii dla swojej prowincji — Kurdy- 
stanu.

Kurdowie zaliczają się do kategorii 
bojowników walecznych, tym bardziej 
więc zastanawia milczenie radia tehe- 
rańskiego na temat strat własnych 
“rewolucjonistów”, natomiast spe­
cjalnej wymowy nabiera informacja, 
że stracie niedzielne było odpowie­
dzią na próbę zaatakowania przez 
Kurdów garnizonu Baneh.

Na froncie politycznym odnotować 
należy “osobne audiencje”, których 
ayatollah Khomeini udzielił wszyst­
kim znaczącym politykom irańskim, 
z którymi dyskutował przyszłość 
kraju pod rządami nowego premiera 
Mohammeda Ali Rajai.

Rzekomo umiarkowany prezydent 
Abolhassan Bani-Sadr, który nie 
przerywa swoich ataków na nieustępli­
wych fundamentalistów islamskich, 
doczekał się niespodziewanej pomocy 
ze strony Khomeiniego, który powie­
dział społeczeństwu, że Bani-Sadra 
powinno traktować jako “jednego ze 
swoich”. Wypowiedź ta uważana jest 
za ostrzeżenie pod adresem funda­
mentalistów, że nie tylko ich głos 
liczy się w sprawach państwowych.

Ponadto ayatollah, który oskarżył 
środki masowego przekazu o podsy­
canie konfliktów wevmętrzno-poli- 
tycznych w kraju, wydał “dyrekty­
wy”, które zapewne oznaczają za­
ostrzenie cenzury.

Radio teherańskie, które wiadomość 
tę podało, nie sprecyzowało na czym 
polegają “dyrektywy” ayatollaha 
Khomeiniego.

Smutna Historia “Pstrąga”
Wynalazkiem-szlagierem było swo­

jego czasu w PRL urządzenie do 
czyszczenia wewnątrz rur wodociągo­
wych. Nazywano je poetycznie “Pstrą­
giem”.

Zamiast wymieniać te rury, które

Carter Kandydatem 
Demokratów

, zydent, ostrzegając, że ostateczne de­
cyzje w tej sprawie będą jednak uza­
leżnione od aktualnych możliwości i 
nastrojów w Kongresie.

Carter i Kennedy porozumieli się 
telefonicznie przynajmniej raz zanim 
prezydent ogłosił swoje oświadczenie 
w sprawie platformy.

Kilka minut po oficjalnej nomina­
cji Cartera na kandydata demokra­
tów do prezydentury, sen. Kennedy 
wydał oświadczenie następującej tre­
ści:

“Gratuluję prezydentowi ponownej 
nominacji.

Popieram platformę Partii Demo­
kratycznej.

Będę popierał i pracował na rzecz 
wygranej prez. Cartera w listopado­
wych wyborach.

Zwycięstwo nad Reaganem jest nie­
zmiernie istotną sprawą.

Wzywam wszystkich demokratów 
do wzmożenia wysiłków na rzecz wy­
granej w wyborach”.

Mimo że przed oficjalnym głosowa­
niem Kennedy dał wolną rękę swoim 
delegatom tylko niecała setka jego 
popleczników oddała głosy na prezy­
denta.

Na Kennedy’ego głosowała więk­
szość delegatów z Kalifornii, Arizony, 
Connecticut, Massachusetts, New 
Jersey, New York, Rhode Islant, South 
Dakota i Vermont.

W ostatecznym głosowaniu Carter 
zdobył 2,129 głosów, Kennedy —1,146.

Dzisiaj prezydent wygłosi tzw. “mo­
wę akceptacyjną”.

Wiadomo, że dla zamanifestowania 
zjednoczenia partii, było by dobrze, 
gdyby pod koniec Konwencji, Kenne­
dy pojawił się wraz z nim na podium.

Doradcy senatora powiedzieli, że w 
tej sprawie nie podjął on jeszcze osta­
tecznej decyzji.

Eksperymenty Agencji 
Ochrony Naturalnego 

Środowiska
Washington (UPI) — Naukowcy 

przeprowadzają eksperymenty z pew­
nymi gatunkami roślin, posiadają­
cymi zdolność wykrywania zanie­
czyszczeń powietrza.

Agencja Ochrony Naturalnego Śro­
dowiska (EPA) dokonała szeregu 
obiecujących doświadczeń z rośliną “zarosły”, że już nie przepływa 
żyjącą dziko w niektórych częściach 
kraju, znaną pod nazwą “tradescan- 
tia”, o długich trawiastych liściach 
i małych niebieskawych kwiatkach.

Kiedy roślina ta wystawiona jest na 
działanie pewnych czynników zanie­
czyszczających, włoski na pręcikach 
kwiatów zmieniają kolor z niebies­
kiego na różowy. Zmiany te widoczne 
są jedynie pod mikroskopem.

Eksperymenty prowadzone na zle­
cenia EPA i Krajowego Instytutu 
Zdrowia przez Brookhaven Laboratory 
z Uptown, N.Y., wykazały, że w du­
żych przemysłowych miastach rośli­
ny przybierały znacznie bardziej 
intensywny różowy kolor niż w miej­
scowościach o mniejszym zanie­
czyszczeniu powietrza.

Protest Sowiecki
Moskwa (UPI) — Sowieckie mini­

sterstwo spraw zagranicznych prze­
kazało ambasadzie Stanów Zjedno­
czonych w Moskwie utrzymany w 
ostrej formie protest, dotyczący 12- większej sprzedaży niż w minionych 
letniego Waltera (Władimira) Polow- 
czaka, który odmawia powrotu z ro­
dzicami na okupowaną Ukrainę (ro­
dzina Polowczaków pochodzi z Sam­
bora).

Protest sowieckiego ministerstwa 
jest pierwszą, oficjalną reakcją Mo­
skwy na bunt chłopca. Poprzednio 
zabierała w tej sprawie głos tylko 
ambasada sowiecka w Washingtonie.

Ponieważ ambasador amerykański 
Thomas J. Watson przebywał poza 
Moskwą — protest przyjął charge 
d’affaires Mark Garrison. Przedsta­
wiciele ambasady zwrócili uwagę na 
fakt, że już w trzy godziny po wręcze­
niu protestu wiadomość o tym fakcie 
opublikowała agencja Tass, co ozna­
cza prawdopodobnie, że w* Moskwie 
zdecydowano rozpętanie kampanii 
propagandowej.

“Kontrowersyjny” 
Brat Prezydenta

Americus, Ga. (UPI) — Brat pre­
zydenta US, Billy Carter powiedział 
reporterom, że jeden z doradców 
kampanijnych zwrócił się do niego 
z prośbą o nie branie udziału w kam­
panii na rzecz Jimmy Cartera.

Mimo że został uznany za zbyt 
“kontrowersyjną postać”, aby dopo­
móc bratu, Billy poinformował, że 
z pewnością znalazłby się na Kon­
wencji demokratów w Nowym Yorku, 
gdyby w tym samym czasie nie mu- 
siał stawić się przed senackim pod­
komitetem, prowadzącym przesłuchi­
wania w sprawie jego powiązań z 
rządem Libii.

Polska — Kraj 
Bogaty w Surowce

Polska jest jednym z krajów naj­
zasobniejszych w surowce. Rocznie 
wydobywa się obecnie ok. 600 min 
ton różnych minerałów. Pod wzglę­
dem powierzchni Polska zajmuje 62 
miejsce w świecie, podczas gdy wy­
dobycie węgla kamiennego stawia ją 
na 4 miejscu, brunatnego — 5, miedzi
— 8, zaś siarki — na 3 miejscu. A prze­
cież nie wszystkie złoża są obecnie 
eksploatowane; spore jeszcze zasoby
— odkryte przez polskich geologów — 
czekają na wydobycie.

Wyniki poszukiwań geologicznych, 
prowadzone po wojnie, przeszły naj­
śmielsze oczekiwania. Odkryto nowe, 
duże złoża węgla koksującego oraz 
energetycznego. Zlokalizowano złoża 
węgla brunatnego. Znaleziono siarkę, 
rudy miedzi, cynku i ołowiu oraz 
rudy żelaza. Do tej listy trzeba 
jeszcze dorzucić bogate złoża cennego 
gazu — helu oraz soli kamiennej i 
potasowej. Obecnie na Dolnym Śląsku 
prowadzone są badania geologiczne 
mające na celu dokładne rozpoznanie 
występujących tam złóż cyny.

Zasoby węgla szacowane są w Pol­
sce na ok. 155 mid ton. Kiedy na całym 
świecie zamykano kopalnie, Polska 
modernizowała stare zagłębia węglo­
we i budowała nowe. Proces ten trwa 
do dziś. Zwiększa się również w szyb­
kim tempie wydobycie. Podczas gdy 
w 1970 r. wydobyto 140 min ton, to 
w 1979 r. już 200 mln ton, a w 1980 r. 
wydobycie węgla powinno osiągnąć 
207 min ton. Dalsze zaś prognozy 
przewidują zwiększenie wydobycia w 
2000 roku nawet do ok. 300 min ton 
rocznie.

Węgiel był i jest polskim surowcem 
eksportowym nr 1, W 1978 r. sprze­
dano za granicę ponad 40 min ton 
“czarnego złota”. Z polskiego węgla 
korzysta w poważnej mierze nawet 
największy eksporter tego paliwa 
w EWG — Republika Federalna Nie­
miec.

Polska przywiązuje wielką wagę 
do wdrażania nowych metod prze­
twórstwa węglowego. Polscy na­
ukowcy współpracują w tej dziedzinie 
ze swymi kolegami z USA, NRF i 
Wielkiej Brytanii.

Najmłodszą gałęzią polskiego gór­
nictwa jest stosunkowo niedawno 
odkryte zagłębie miedziowe. Gór-, o uratowanie go przed ogniem, który 
nictwo miedzi było budowane w Pol­
sce od podstaw, nowocześnie, dzięki 
bogatym doświadczeniom, jakie na­
byli polscy specjaliści przy budowie 
kopalń węgla kamiennego. Polska 
zwiększyła produkcję miedzi prze­
szło jedenastokrotnie: z 22 tys. ton do 
249 tys. ton. W 1980 r. przewiduje 
się, że produkcja miedzi w Polsce 
wyniesie ok. 390 tys. ton.

Zasoby polskiej miedzi są oceniane 
na wiele milionów ton czystego me­
talu. Są to najbogatsze złoża w Euro­
pie i jedne z większych na świecie..

Budowniczowie pierwszych kopalń 
miedzi pokonywać musieli rozliczne 
trudności — walczyć z kurzawą, wodą 
przenikającą z podziemnych źródeł. 
Trzeba było stosować coraz nowsze 
techniki, konstruować nowe maszyny 
i urządzenia, wdrażać nową techno­
logię. Kopalnie te stały się świetnym 
poligonem dla przyszłych kadr mie­
dziowego górnictwa.

Polska jest już obecnie znaczącym 
producentem i eksporterem miedzi 
(w 1979 r. eksport wyniósł ok. 130

Podwójna Straż 
w Metropolitan Opera

Nowy York. (UPI) — W nowojor­
skiej Metropolitan Opera House za­
mkniętej w ciągu ostatnich trzech 
tygodni, wczoraj rozpoczęli występy 
artyści opery pekińskiej.

Po morderstwie popełnionym tam 
22 dni teihu na skrzypaczce, Helen 
Hagnes Mintiks wzmocniono straż i 
zatrudniono tajnych detektywów, któ­
rych zadaniem jest obserwacja go­
ści i pracowńików opery.

Mimo że w akcji poszukiwania mor­
dercy lub morderców bierze udział 
50 policjantów, dotychczas nie natra­
fiono na żaden ślad.

Istnieją jedynie przypuszczenia, że 
sprawcą był młody, biały mężczyzna, 
najprawdopodniej pracownik opery.
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miesiącach, mimo że ilość zakupio­
nych samochodów nie doszła do 
ziomu z ub. roku.

Jedzą Mniej, 
Płacą Więcej

Do takiego wniosku doszła firma 
zamująca się wypożyczaniem samo­
chodów, po przeprowadzeniu odpo­
wiednich badań. Firma, która ogłosiła 
wyniki swych badań jest Hertz Corp.

Właściciele samochodów znacznie 
zmniejszyli średni swój milaż, nie są 
jednak w stanie zaoszczędzić pienię­
dzy, ponieważ znacznie wzrosły ceny 
benzyny, a nawet innych usług samo­
chodowych. Obliczono, że koszta 
utrzymania samochodu przewyższyły 
znacznie wzrost inflacji. Porównując 
statystyki prowadzone przez swą fir­
mę, Hertz stwierdziła, że po raz pierw­
szy od 30 lat ceny benzyny wzrosły o 
252%, gdy przeciętny wzrost cen in­
nych towarów wzrósł do 201%.

W roku 1979 przeciętny koszt utrzy­
mania samochodu wzrósł o $260, czyli 
o 12.4%. Znaczy to, że właściciel 
samochodu wydaje na jego utrzyma­
nie przynajmniej $2,352.

Jedyny spadek zanotowano w ilości 
mil przejechanych przez przeciętnego 
kierowcę. Wyraża się on stosunkiem: 
9,165 mil w r. 1978 do 8,850 mil w r. 
1979.

Opracowanie powyższych statystyk 
możliwe jest dzięki informacjom ja­
kie zbiera firma Hertz w związku z 
wypożyczeniem ponad ćwierć miliona 
samochodów. 

Reżym PRL
Otrzymał Pożyczkę 

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
Jedną trzecią przeznaczanej obec­

nie pożyczki gwarantuje pożyczko­
dawcom niemiecka agencja kredytu 
eksportowego. Pożyczka ma być prze­
znaczona na inwestycje w polskim 
przemyśle węglowym, z tym warun­
kiem, że kontrakty na dostawy ekwi­
punku będą negocjowane z zachodnio- 
niemieckimi koncernami energetycz­
nymi.

Przyznanie tej pożyczki nastąpiło 
po serii strajków w wielu polskich 
zakładach produkcyjnych i usługo­
wych, co pod znakiem zapytania po­
zostawiło perspektywę poprawy gos­
podarczej w Polsce, a tym samym 
zmniejszenie polskiego zadłużenia na 
Zachodzie.

Niektórzy obserwatorzy są zdania, 
że w Polsce posiane zostało to samo 
ziarno, które w 1968 roku doprowa­
dziło w Czechosłowacji do zdławio­
nego przez Sowiety procesu demo-



Główny Szlak Na Mississippi 
Wkrótce Będzie Otwarty

Shell Beach, La. (UPI) - Po usu­
nięciu znacznej części toksycznych 
środków chemicznych z ujścia rzeki 
Mississippi do Zatoki Meksykańskiej, 
władze noszą się z zamiarem szyb­
kiego otwarcia tego głównego przejaz­
du wodnego.

Wody zostały zanieczyszczone 25,000 
funtami chemikaliów, które wpadły do 
rzeki w wyniku kolizji dwóch stat­
ków towarowych. Główna arteria prze­
wozowa była zamknięta od 22 lipca.

Oczyszczanie dna rzeki trwało po­
nad tydzień.

New & Colorful!

7413

r ■'

Crochet this easy trio for handy 
gifts, bazaars, barbecues!

Strawberry, grapes, corn—this 
colorful group is fun to crochet 
of 2 strands of bedspread cotton. 

( Everybody loves new kitchen 
' ideas. Pattern 7413. easy direc­
tions for 3 potholders. 

$1.75 for each pattern. Add 50<t 
each pattern for first-class air­
mail and handling. Send to:

Alice Brooks
Needlecraft Dept 263

Polish Daily Zgod?
Box 163, Old Chelsea Sta., New 
York, NY 10011. Print Name, v 
Address, Zip, Pattern Number. 
EXCITING! New 1980 NEEDLE 
CRAFT CATALOG with over 170 
designs in great variety of crafts. 
3 free patterns inside. Send $1.00 
132-Quilt Originals............$1.50
131 Add a Block Quilts $1.50 
130-Sweaters-Sizes 38-56 $1.50 
129-Quick/Easy Transfers $1.50 
128-Patchwork Quilts. . $1.50 
127 Afghans 'n' Doilies. $1.50 
126-Crafty Flowers.. $1.50 
125 Petal Quilts............ $1.50
124-Gifts ’n’ Ornaments $1.50 
123-Stitch 'n' Patch Quilts$1.50 
122 Stuff ’n’ Puff Quilts $1.50 
121-Pillow Show-Offs $1.50 
120-Crochet a Wardrobe. $1.50 
119-Flower Crochet............$1.50
118 Crochet with Squares $1.50 
116 Nifty Fifty Quilts $1.50 
115-Ripple Crochet............$1.50
Incomplete Afghans. $1.50 
112 Prize Afghans.............. $1.50
107-lnstant Sewing............$1.50
105-lnstant Crochet $1.50 
102-Museum Quilts.. $1.50 
101-Quilt Collection..........$1.50

-fr Pomoc Domowa

HOUSEKEEPER
Live-in. Own room. TV. Bath. 5 days 
a week. Glencoe. Excellent pay.

MUST SPEAK ENGLISH 
Phone After 6 P.M.

835-0306

BABY SITTER
Mature woman needed in my home to 
sit. 5 days a week, 5 hours per day. 
Vicinity Lawrence and Milwaukee. 

777-2783

GOSPODYNI
Z ZAMIESZKANIEM

5-6 dni w tygodniu. Referencje. An­
gielski wymagany. Proszę dzwonić 
i zostawić imię i nazwisko a my przę­
dz wonimy.

852-3762

“BABY SITTER” — potrzebna do pil­
nowania dziecka. 2028 W. 21 st. Street, 
“Front Basement”.

BABY SITTER
Sr. Citizen preferred, for black 1 year 
old, in exchange for room & board.

667-1561

GOSPODYNI
Z ZAMIESZKANIEM

Dom lekarza w Palos Heights. Wła­
sny pokój i dobre wynagrodzenie plus 
wyżywienie. Dzwonić w języku an­
gielskim.

361-2646
POTRZEBNE KOBIETY 

Do Pracy Domowej 
Wymagana minimalna znajomość an­
gielskiego.

TRAYCEE DOMESTIC AGENCY
PRIVATE EMPLOYMENT AGENCY 

640-7051 — w języku polskim. 
831-5530 — w języku angielskim
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★ KoatraktorzyPraca Męska KontraktorzyPomoc Domowa

a
+ Kanalizacja

* Praca Żeńska ★ Do Wynajęcia

6501

586-8198.

★ Poszukuje Mieszkania

★ Malowanie

★ AUTO
HELP WANTED

★ Chcę Kupić

★ Rozmaite

★ Rummage Sale
★ Praca Męska

* USŁUGI

Help Wanted Men

★ GARAGESALE

Poszukuje Pracy

MALUJEMY wewnątrz i zewnątrz 
$50 od pokoju oraz kładziemy “var- 
nish” na drzwi i okna. 286-0864, po 5.

Boring Mill Operators
FOR 3RD SHIFT ONLY

76 FORD Van, automatyczny, $1,475.00. 
Trzeba dzwonić na numer 251-5300 
albo 275-5297 i prosić do telefonu pa­
nią Ewę.

PRZEBUDOWUJĘ łazienki, zakła­
dam podłogi i maluję mieszkania. 
Solidnie, niedrogo. 956-0928.

WYPRZEDAŻ garażowa. Piątek i 
sobota, 15 i 16 sierpnia. 6317 W. 
Grace.

KUCHARKA—PART TIME
Do restauracji w okolicy 59th i Har­
lem. Od 10:30 rano do 2:30 po połu­
dniu. Musi rozumieć choć trochę po 
angielsku. Dzwonić w języku angiel­
skim:

POTRZEBNA kobieta do dziecka 
— niepaląca — z zamieszkaniem. 
Tel. 745-2962 lub 394-1607.

CZYSZCZENIE (shampoo) i odświe­
żanie dywanów. Sprzątanie aparta­
mentów, biur i domów prywatnvch. 
486-3527.

ENGLISH SPEAKING 
COOK—MARKETING & 

KITCHEN DUTIES 
Must drive. 3 P.M. to 9:30 P.M. 

NORTH SHORE AREA.
Call: 787-7070
MRS. WADLEY

POTRZEBNY MĘŻCZYZNA
Do pracy na weekendy. Musi posiadać 
samochód i umieć troszkę po angiel­
sku.

Gear Hobbers
FOR 2ND and 3RD SHIFTS

MISTRZ krawiecki poszukuje pra­
cy............................................. 496-1371

MIESZKANIE do wynajęcia dla 2 
panów. Umeblowane. Fullerton i Ci­
cero...........................................278-8113
DO WYNAJĘCIA czyste i ładne mie­
szkanie......................................776-8629

MALOWANIE mieszkań. Solidna ro-
bota. Najlepsze farty............. 581-6041

SAFETYSOCKET 
SCREW CORP.

N. Avondale Ave. — Chicago
Equal Opportunity Employer M/F

792-1343
BERIS EMPLOYMENT AGENCY

POKOJ dla pana z używalnością 
kuchni. Osobne wejście. Okolica Mil­
waukee-Fullerton...................  775-4655

MOLD POLISHERS
Experienced 

Top pay. Full benefits, 
Plus overtime. 
CTA to door.

775-3977

Sklep Delikatesowy
DO SPRZEDANIA

Po informacje proszę telefonować
Od 9 Rano do 6 Wiecz.

736-3524

EAGLE PLUMBING & SEWER
Wykonuje wszelkiego rodzaju 
ROBOTY KANALIZACYJNE 

Czyszczenie zbiorników ściekowych. 
Naprawy i przekonstruowywanie. 
Reperacja i instalacja pompy przeciw 
zalewowej. Drenowanie i elektryczne 
przepychanie rur kanalizacyjnych. 

247-6510

Kupujcie lub prenumerujcie 
"Dziennik Związkowy"

PRYWATNY INWESTYTOR 
KUPUJE ZA GOTOWKĘ 

WSZELKIEGO RODZAJU 
POSIADŁOŚCI 

REALNOSCIOWE 
Budynki, farmy, ziemię. 

973-7070

CLEANING LADY
To clean offices. 4 pm-midnight. 5 
days a week. Must speak some 
English. Many fringe benefits.
6500 W. Cortland Chicago, IL. 

637-2828

SHIPPING MANAGER
Must be experienced in packing 
—U.P.S. and processing orders. 
Challenging position for hard 
worker, good in dealing with 
public. Top wages.

973-7070

ZGUBIONO 
PASZPORT POLSKI 

na nazwisko Bolesław Podgórski, 
Seria PA, Nr. 302 339.

Znalazca proszony o zatelefono­
wanie do właściciela na numer: 

486-5351

COUPLE—NEEDED
To live year ’round in Lake Geneva, 
Wisconsin estate. Maintenance and 
general housekeeping, occasional 
cooking. Separate quarters and sal­
ary. Must speak English.

CALL: ASK FOR ROSS
(312) 332-1956

MAINTENANCE MAN
Mechanical Experience Required. 
We Offer Pd. Holidays, Life Ins., 
Profit Sharing & May More Benefits. 
Must Be Able To Speak English.

CONTACT LARRY WILLIAMS
763-2020

COOK
Prt time cook needed.

3 Days a Week. Rotating Schedule.. 
Hrs. 1:30 to 8:30 PM. 
Lake Forest location.

234-6390

OPEN DAILY 1 - 5
8437 W. WINDSOR

New deluxe 2 flats. 6% rms each. 
1% baths each. Country size kitchens. 
DAVID J. CAHILL BLDRS.

283-6789

Wojewnik's Realty
Udzieli Państwu Fachowej Porady 
w sprawie Kupna lub sprzedaży 
Waszego Domu Zupełnie Bezpłat­
nie. Ma duży wybór domów na 
północnym zachodzie Chicago i 
Przedmieściach, jeszcze po ni­
skich cenach.

Wstęp lub dzwoń do biura:
WOJEWNIK’S REALTY

5809 W. Fullerton Ave.
Tel. 889-1642

SUPER WYPRZEDAŻ GARAŻOWA 
Męska, damska i dziecięca odzież, 
futra, draperie, oraz rzeczy domowego 
użytku itp.

15,16,17 SIERPNIA 
od 10 rano do 4 po południu.

8856 N. KILPATRICK SKOKIE

GIRLS 
AND WOMEN 
SOLDERERS

HOUSEKEEPER
Needed for work in apt’s in Evan­
ston. Retirement home. Competitive 
salary. Excellent working conditions.

Call 475-4100, Ext. 1241 
Between 9 AM — 5 PM 

VOLKSWAGEN “1972” niebieski- 
736-4952.

**^?Mrą?R?teBuSfing^?^5rs7^ 
Renovations Maintenance 

Qualified and Equipped to Perform 
all your work in accordance with 
Highest Professional Standards 
and using the Finest Available 
KAnfjiit’i ala
“DO IT ONCE - DO IT RIGHT 

DO IT NOW” 
Ask for George

General Contracting co.
4146 W. Armitage Ave. 278-1525 
ServingChicagoland Since 1951

ZBIERAJCIE SAMI JAGODY 
DON’S BLUEBERRY FARM 

New Buffalo Michigan 
(616 ) 469-0113

Dojazd: I #94 do Exit #239, w lewo 
na #239 do New Buffalo. 
CZYTAJCIE NAPISY!

Dachy - Obicia - Benton 
Fugowanie - Rynny 

Okna Sztormowe — Daszki 
Wszelkie Przeróbki

Darmo Kosztorysy—Polska Firma 
Ubezpieczona i Pod Bondem 

100% Gwarancja 
HENRY SEJDAK, Właść.

H&SHOME 
IMPROVEMENT CO.

891-5959; Domowy: 775-6644

fóreMań
OPPORTUNITY - 

PLASTIC MFG.
General factory experience es­
sential. Must be familiar with 
dielectric sealing equipment and 
also to supervise production em­
ployees. Good salary, company 
paid pension,.

LAMINENT COVER CO.
226-2153

SALESMEN
TO SELL NEW AND USED CARS 

High paying job. Salary and commis­
sion. Must speak English. No experi­
ence necessary. Selling experience 
helpful. Will train right applicant.

JOE PERILLO PONTIAC 
1111 W. Oiversey 

528-1111

BABYSITTER 
WANTED 
LIVE-IN 

LIGHT HOUSEKEEPING 
GOOD PAY • PRIVATE ROOM 

SUBURBS 
CALL 788-0445

PRINTING 
PRESSMEN

Needs several good candidates for our 
expanding sheet fed business. Forms 
press room,, Letter press.

(Must do own lock-up and off-set) 
SKOKIE AREA

CAT.I. FLOYD FOR INTERVIEW.
674-7411

GOSPODYNI
Do ogólnego sprzątania, gotowanie 
i drobne lekkie usługi. West Rogers 
Park. Z zamieszkaniem. Musi mówić 
i czytać po angielsku oraz mieć do­
świadczenie i referencje.

274-0708

CLERK/TYPIST
A good opportunity for someone with 
office experience ór a fast learner. 
Goód typing skills & a pleasant 
phone voice is necessary. Excellent 
fringe benefits.

CONTACT MR. HUBEK
826-0800

AMERICAN SPRING & WIRE CO.
816 N. SPAULDING - CHICAGO

Equal Opportunity Employer M/F

PRINTING 
BINDERY

Have opening for a good all around 
bindery machine operator.
Must know how to operate paper 
cutter folding machine in collator. 

SKOKIE AREA.
CALLFLOYD 
674-7411 

FOR INTERVIEW.

SPOKOJNY niepalący pan poszukuje 
pokoju przy rodzinnie. Północno-za­
chodnia strona miasta. 286-6262 pytać 
o Urszulę. Czwartek i poniedziałek, 
10-8. Środa i sobota 10-3, w inne od 
10-6. W niedziele nie dzwonić.

WHOLESALER-IMPORTER
Needs Polish/English speaking 
individual for sales—office work. 
Must know all office procedures 
and be able to answer the phone 
well. Top salary—top benefits for 
talented people with initiative. 
Sales—up to $25,000 a year. Of­
fice—up to $300.00/week.

973-7070

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
SZYBKO - TANIO - SUMIENNIE - FACHOWO

• ROBOTY CIESIELSKIE . OBICIA ALUMINIOWE I INNE ’• DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE MALOWANIE 
DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ • ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić do Znanegn Kontraktora
MIKE DRA60WICZ • 588-6535

WYKONUJĘ PRACE 
KANALIZACYJNE 

wodociągowe, przepychanie ka­
nałów i rur. Solidna robota. 24- 
godzina obsługa. Wrazie złamania 
rur proszę dzwonić, a ja spraw­
dzę, bo 90% wygląda złamane a 
nie są. Nie potrzebują wymiany, 
tylko odpowiedniego czyszczenia, 
przez co zaoszczędzicie dużo pie­
niędzy.

Jędrzejczyk i Grabowski 
384-0582

Experienced wirers and 
solderers to work on smali 
switches and control boxes. 
Good pay and benefits. Ap­
ply in person.

ACE TRANSFORMER CO. 
4545 W. Armitage Ave.

GOSPODYNI
$100—$125 tygodniowo. Własny pokój, 
łazienka, telewizor. 5 dni.

ARDEN’S AGENCY
6934 N. Glenwood 

Dzwonić w Jęz. Angielskim: 
465-1241 lub 824-1843

OPERATOR
WYTACZARKI POZIOMEJ

(HORIZONTAL BORING)

Minimum 10 lat doświadczenia. 50 
godzin tygodniowo.

NOCNA LUB DZIENNA ZMIANA
Całkowite świadczenia firmowe. Zgła­
szać się osobiście.

MILAN’S MACHINE CO.
1301 South Laramie 

Cicero, Ul. • Tel. 863-2948

Mr. Alvin M. Johnson 
Personnel Officer 

El Paso State Center 
For Human Development 

P.O. Box 20019
El Paso, Texas 79998

WORKING SUPERVISOR 
for JANITORIAL SERVICES 
Polish-English speaking. With auto 
required.

CALL 384-6803

HOUSEKEEPER 
LIVE IN

Age 55-65, in exchange for room/ 
board. Must have excellent refer­
ences. Call

995-9562

Medical Opportunities
EL PASO STATE 

CENTER 
FOR HUMAN 

DEVELOPMENT 
EL PASO, TEX.

Registered Therapist 
$13,246$ 17,256 

(Commensurate with Experience and 
Qualification)

GENERAL REQUIREMENTS 
Registered Therapist, graduate from 
a college or university, eligible for 
membership in AOTA or APTA, 
prefer experience with psychiatric 
Clients. Responsible for planning a 
comprehensive individualized Oc­
cupational Therapy. Program for 41 
inpatient clients and supervision of 
Occupational Therapist Assistants.

ZAKŁAD NAPRAWY 
SAMOCHODÓW

Na północnej stronie potrzebuje za­
wodowego blacharza samochodowego 
tylko ze specjalizacją przy zagra- 
nićznych samochodach. Angielski 
niekonieczny.

588-5141

PRODUCTION 
MECHANIC 

Need person wich mechanical exper­
ience to set up & maintain produc­
tion line in small North West side 
plant. Good pay & all fringe bene­
fits. Day shift.

Call Mr. Connell
763-5523 - 9 AM to 4 PM or 
544-1954 — 6 PM to 10 PM

Początkująca Sekretarka
Nasze biuro w bardzo dogodnej lo­
kalizacji przy Michigan Ave. w tej 
chwili ma wspaniałe otwarcie dla po­
czątkującej sekretarki. Kandydatka 
musi znać stenografię, pisać na ma­
szynie 60 słów na minutę oraz wy­
magane doświadczenie i umiejętność 
obsługiwania dyktafonu.
Będziemy jednak brali pod uwagę 
kandydatki 'mające trochę doświad­
czenie lub wcale.
Oferujemy dobre wynagrodzenie na 
początek, świadczenia firmowe i wspa­
niale możliwości awansu. Proszę 
dzwonić po informacje w celu uhm£ 
wienia się do działu personalnego.

861-4421
The Prudential Insurance 

Company of America
An Equal Opportunity Employer M/F/H

Also Openings For 
REGISTERED 

NURSES
STATE BENEFITS INCLUDE: 

Vacation, One day per month Sick 
leave — accumulated, partial state 
contributions for medical insurance 
and Social Security and liability cov­
erage provided by sta law. Send 
Resume (including references) to:

SEWING GIRL
FOR DRAPERY WORK 

Top wages. Must communicate in 
English. Have experience in sewing 
& ability to learn.

PARENTEAUSTUDIES
230 W. Huron Chicago

337-8015

Must communicate in English language. 
Good pay. Steady work. Complete benefits.

Call Personnel or apply at
BRAD FOOTE GEAR WORKS CO.
1309 S. Cicero Ave. Tel. 242-1070

Equal Opportunity Employer

BEAUTY SALON
With 5 stations, 10 dryers, 2 shampoo 
bowls. Very good location. Reason­
able. Call

283-8256

SPRZEDAŻ ROŻNEGO RODZAJU 
OBUWIA Z IMPORTU

Po cenie mniejszej, niż połowa ceny 
rynkowej. Na przykład, regularna 
cena $49.90 — tylko $20. Większość 
obuwie męskie.

6236 S. PULASKI
Od 9 rano do 7 codziennie. Sobota do 5.
SPRZEDAM 3 częściową kanapę 
rozkładaną, “Sunbeam mixer,” duży 
wiatrak do okna, okrągły stolik “cock­
taile.” Tel. 889-5164.

MIDNIGHT MADNESS 
SUPER RUMMAGE SALE 

REFRESHMENTS & DOOR PRIZES 
SAT. NIGHT, AUG. 16TH - 

9:30 PM to 12 midnight 
SUN., AUG. 17TH- 

10 AM to 5PM
MON., AUG. 18 TH­

IO AM to Noon
NILES TOWNSHIP 

JEWISH CONGREGATION 
4500 W. Dempster Skokie 

RUMMAGE SALE 
AUGUST 16TH&17TH 

9 A.M. to 5 P.M. 
5414 W. DIVERSEY

Benefit retarded children. 
Bargains — Bake Sale. Refreshments.

2 POKOJE, umeblowane, ogrzewane, 
łazienka, wszystko zapłacone. Dla 1 
osoby bez nałogów. $33 tygodniowo. 
Damen i Division. HU 6-2085.
PRZY HARLEM i Lawrence dla pana 
pokój czysty do wynajęcia z używal­
nością kuchni. English basement. $100 
miesięcznie. 867-4527.

Want something more out of life?
More money? More freedom?

This company offers you more of 
these.
Give me a call, and let us show 
you what we offer you as a Shakley 
Distributor.

_______ Phone 481-1667__________

SEEKING
GOSPEL ORGANIST

FOR CHURCH
FULLTIME.

Phone:
758-8460

TO OUR ADVERTISERS ( DO NASZYCH KLIENTÓW
DEADLINE FOR WEEK-END EDITION

IS WEDNESDAY 4 P.M.
MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS < 
ARE PAYABLE IN ADVANCE

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA ’

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

FON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

> Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry

O Ile Nie Posiada Innej Umowy, z
> DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM
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John F. Devine
Szefem Straży Pożarnej

Mayor Byrne w czasie specjalnej 
konferencji prasowej zapowiedzianej 
na środę, ogłosiła, że nowym Komen­
dantem Straży Pożarnej będzie za­
stępca szefa Straży z Washingtona, 
John P. Devine.

Devine rozpocznie służbę w chica- 
goskiej Straży z dniem 1 września, 
przejmie on stanowisko od mianowa­
nego przez mayora Bilandica, Rich­
arda J. Albrecht. Wiadomo również, 
że nowy szef od nowego roku będzie 
zarabiał $75,000 rocznie.

Mayor Byme wybrała Devine z listy 
dziesięciu kandydatów na to stanowi­
sko proponowanych przez specjalną 
komisję, która badała ich kwalifika­
cje. Wśród dziesięciu finalistów nie. 
było ani jednego z terenu Chicago.

Mayor Byrne postanowiła znaleźć 
nowego Komendanta Straży Pożar­
nej, ponieważ jak twierdzi wielu, nie 
była zadowolona z pracy Albrechta, 
szczególnie gdy chodziło o ostatni, 
23 dniowy strajk.
Nowy komendant pochodzi z rodziny 
o tradycjach strażackich. Sam roz­

począł służbę jako ochotnik mając 
13 lat. Później, z biegiem lat nabie­
rając doświadczenia i pogłębiając 
swą wiedzę o przedmiocie, stopniowo 
awansował na coraz wyższe stano­

wiska w Departamencie. Ostatnio był 
jednym z zastępców Komendanta 
Straży w stolicy kraju. Do obowiąz­
ków jego należało między innymi pro­
wadzenie rozmów z pracownikami na 
temat kontraktu i warunków pracy. 
Devine przez właściwe postępowanie, 
wykazuje zupełne opanowanie tej 
dziedziny. W Washingtonie przez 
ostatnich kilka lat nie było mowy o 
strajku strażackim.

Devine w wywiadzie prasowym po­
wiedział, że będzie się starał najpierw 
gruntownie poznać działanie chicago- 
skiej Straży. Będzie oglądał, czytał, 
radził się i rozmawiał, tak, aby móc 
właściwie rozpocząć pracę nad ulep­
szeniem chicagoskiej straży.

Reakcje wśród strażaków są różne. 
Wypowiadają poparcie dla nowego 
szefa, ale jest też wiele głosów roz­
czarowania i zawodu, szczególnie dla­
tego, że nie wybrano nikogo z człon­
ków chicagoskiego departamentu.

Richard Albrecht zapewnił o swej 
pomocy w wprowadzeniu nowego 
Komendanta do pracy. Devine będzie 
przyjeżdżał do Chicago przez najbliż­
sze trzy tygodnie, aby jeszcze przed 
objęciem nowego stanowiska zapoz­
nać się chociaż powierzchownie z De­
partamentem.

Silne Burze
Dają Się We Znaki

/W dniu wczorajszym przeszła 
przez Chicago seria silnych burz. Na 
skutek bardzo trudnych warunków 
atmosferycznych zanotowano bardzo 
wiele awarii i szereg wypadków.

Lotnisko O’Hare też ucierpiało, ze 
względu na to, że musiano wstrzymać 
szereg lotów, a przylatujące samolo­
ty skierowywać w pasy w których 
nie było burz. Przedstawiciel lotniska 
powiedział, że opóźnienia w odlotach 
samolotów dochodziły w wielu wypad­
kach do trzech godzin. Był okres w 
którym przez kilka minut lotnisko 
było zamknięte, tzn. nie pozwalano 
na odlot ani przylot żadnemu z samo­
lotów.

Pas burz rozciągał się na przestrze­
ni trzech stanów: Missouri, Iowa i 
Illinois. Na granicy pomiędzy stanem 
Illinois a Indiana piorun uderzył w 
zbiornik nafty, powodując pożar. Pło­
mienie strzelały na wysokość 200 
stóp. Pożar ten spowodował kilka do­
datkowych, ubocznych pożarów. Straż 
pożarna w dosyć krótkim czasie zdo­
łała opanować płomienie.

Burze spowodowały również poważ­
ne awarie na liniach elektrycznych, 
tak że ponad 50,000 mieszkańców 
południowych dzielnic miasta zostało 
pozbawionych prądu elektrycznego 
na dobrych kilka godzin.

W samym mieście na skutek ude­
rzenia piorunów wybuchło kilka ma­
łych pożarów, które zdołano bardzo 
szybko ugasić. Na szczęście nie było 
ofiar w ludziach.

Miesiąc sierpień jest szczególnie 
“mokry” w tym roku. Ilość opadów 
deszczu przechodzi już ustanowione 
rekordy. Wraz z deszczami jakie 
spadły wczoraj notuje się 3 cale śre­
dniej opadów w tym miesiącu. Prze­
ciętna wynosi 2.73 cala. W dniu wczo­
rajszym szczególnie silne deszcze 
spadły na południowych i południowo- 
wschodnich przedmieściach. Do re­
kordowych zaliczyć można przedmie­
ście Oak Forest, gdzie zanotowano 
1.15 cali deszczu. Podobnie ucierpiały 
takie przedmieścia jak: Harvey i 
Crestwood.

Steinberg Znów Przed Sądem 
Oskarżony o Handel Kokainą

Robert Steinberg został postawiony 
w stan oskarżenia pod zarzutem usiło­
wania sprzedaży kokainy wartości 
$6,400. Zatrzymany został w momen­
cie finalizowania transakcji z pod­
stawionym w tym celu agentem.

Robert Steinberg znany jest policji 
i wywiadowcom Drug Enforcement 
Administration jako jeden z czoło­
wych handlarzy narkotykami. W 
ubiegłym roku skazany został przez 
sędziego Huberta Will w Federalnym 
Sądzie Okręgowym na pięć lat nadzo­
ru sądowego. Udowodniono mu usiło­
wanie sprzedaży trzech ton marihu­
any przemyconej z Columbii na Flo­
rydę i następnie przewiezionej do 
Chicago.

Obecne aresztowanie zbiegło się z 
zatrzymaniem przez policję trzech 
innych handlarzy narkotykami na 
Florydzie w Forcie Lauderdale. Je­
dnym z zatrzymanych jest osobnik 
znany z powiązań ze Steinbergiem.

Pierwsze przesłuchanie Steinberga 
odbyło się we wtorek. Steinberg od­
mówił wszelkich wyjaśnień na temat 
jęgo powiązań z zatrzymanymi na 
Florydzie handlarzami narkotyków w 
szczególności zaś z Jackiem Mac- 

Clouskey, mieszkańcem Rockford, 
przy którym agenci znaleźli 6.5 uncji 
kokainy w czasie aresztowania go w 
motelu w Fort Lauderdale.

Steinberg odmówił także udzielanie 
informacji o poszukiwanym przez 
władze Williamie Allen, który brał 
udział jako wspólnik oskarżonego w 
ostatniej transakcji usiłowania sprze­
daży czterech uncji kokainy.

Steinberg zgłosił się do policji nie­
daleko Bostonu twierdząc, że udało 
mu się uciec z samochodu w którym 
przetrzymywali go porywacze. Aresz­
towanym później porywaczom udo­
wodniono powiązania z gangiem han­
dlarzy narkotykami. Znali oni głów­
nych członków gangu i wymuszali 
od nich pieniądze, między innymi 
przez porwanie.

Steinberg wplątany jest w jeszcze 
jedną tajemniczą historię. W marcu 
tego roku pilotował sportowy samolot 
mając na pokładzie młodą kobietę. W 
czasie podchodzenia do lądowania na 
lotnisku w Bedford Park miał rzeko­
mo trudności w opanowaniu maszyny 
i pasażerka poniosła śmierć w kabinie 
samolotu. Przesłuchania Steinberga 

'trwają.

CASTRIES, ST. LUCIA. — Tak wygląda osiedle na wyspie 
St. Lucia po przejściu huraganu “Allen”. (UPI)

LOS ANGELES. — Sekr. stanu Edmund Muskie przemawiając 
na Konwencji Pracowników Przemysłu Stalowego powiedział, 
że rząd wykorzystuje wszelkie kanały dyplomatyczne w celu 
doprowadzenia do szczęśliwego uwolnienia zakładników amery­
kańskich przetrzymywanych w Iranie. (UPI)

Aresztowano 6 Osób Za Handel 
Kokainą w Budynku Giełdy

Trwające od dwóch tygodni śledz­
two, prowadzone na jednym z pięter 
gmachu giełdy zbożowej (Board of 
Trade), dało wyniki. We wtorek aresz­
towano szajkę złożoną z 6 osób, zajmu­
jącą się rzekomo handlem kokainą. 
W czasie śledztwa dwie kobiety-poli- 
cjantki zakupiły od szajki narkotyki 
na sumę $4,300.

“Niektóre transakcje były po prostu 
załatwiane na tym samym piętrze, 
gdzie odbywa się wymiana giełdowa”,, 
stwierdził por. Larry Forberg ze spe­
cjalnej jednostki do wykry wania han­
dlu narkotykami. Jest to wręcz zaska­
kujące. Do naszych ludzi zwracano 
się już w pierwszym dniu”.

Władze policyjne poszukują 34-let- 
niego Rodney Cameron, księgowego 
zatrudnionego w firmie Gerstenburg 
& Co. Jest on uważany za herszta 
szajki. Zamieszkały pod adresem 505 
N. Lake Shore Dr. Cameron, zwolnio­
ny został przed tygodniem przez firmę 
Gerstenberg — w sprawach nie zwią­
zanych z tą aferą.

“Wydaje się, że dobrnęliśmy do 
czuba góry lodowej”, powiedziała jed­

na z policjantek, które pracowały w 
gmachu giełdy poczynając od 30 lipca, 

“Handel narkotykami wręcz kwitnie 
w tym budynku. Ludzie ci ustanowili 
specjalne miejsca spotkań, gdzie 
odbywają się “party”. M.in. nieuży­
wane parkowisko na ulicy La Salle 
oraz szereg miejsc na kładce schodo­
wej od strony ul. Jackson. Zbierają 
się tam, rozmawiają o narkotykach i 
zażywają je”.

Forberg oświadczył, że przeprowa­
dzone przezeń aresztowania przyczy­
nią się do zmniejszenia się handlu 
narkotykami na terenie gmachu gieł­
dy, lecz nie wyeliminują zjawiska 
tego całkowicie.

“ W nasze ręce dostali się ludzie, 
którzy zajmowali się tym od strony 
praktycznej, “jeśli chodzi natomiast 
o samych finansistów, to narazie ich 
nie dotknęliśmy”.

Śledztwo zostało podjęte na prośbę 
zarządu giełdy. W lutym aresztowano 
jedenaście osób w wydziale Option 
Exchange Giełdy. Zostali oni oskarże­
ni o naruszenie przepisów regulują­
cych posiadanie kokainy.

Rozmowy Władze Miejskie — 
Policjanci

Trudności Na Drodze Do Porozumienia w Sprawie 
Zbiorowej Reprezentacji

Po trwających przez sześć godzin 
bez przerwy negocjacjach, przedsta­
wiciele władz miejskich nie mogli 
dojść do porozumienia z reprezentan­
tami sześciu organizacji skupiają­
cych policjantów. Rozmowy toczą się 
na temat ustalenia wytycznych w za­
kresie prowadzenia zbiorowych per­
traktacji, zmierzających do przepro­
wadzenia wyborów wśród policji 
chicagoskiej.

Obie strony wyraziły zgodę na 
ponowne spotkanie, które odbędzie się 
w poniedziałek.

Główną przeszkodą na drodze do po­
rozumienia —oświadczył rzecznik 
ugrupowań policyjnych — jest postu­
lat wysunięty przez władze miejskie, 
które domagają się by policjanci mogli 
wypowiedzieć się w ramach głosowa­
nia przeciw wyznaczeniu im jakiejkol­
wiek reprezentacji (w sensie łącznika 
z zewnątrz).

Możliwość wybojru w tym względzie 
byłaby włączona zarówno w czasie 
wstępnego głosowania, w dniu 16 paź­
dziernika, jak i w czasie ostatecznego 
głosowania.

Władze miejskie odmówiły komen- 

Oskarżona o Kradzież 
Policja aresztowała kobietę, która 

posądzana jest o kradzież pieniędzy 
zebranych na pokrycie kosztów przy­
jęcia urządzanego z okazji zjazdu 
absolwentów jednej z klas szkoły 
średniej.

Zjazd ten odbył się w ubiegłą sobo­
tę. Niestety uczestnicy nie mogli za-( 
płacić rachunku hotelowego, ponie­
waż Sheryi Fullone, która zbierała 
pieniądze na ten cel “ulotniła się” 
z pieniądzmi. Policja zdołała aresz­
tować podejrzaną kobietę w jej domu 
na przedrtiieściu Hoffman Estates. 
Wyznaczono kaucję w wysokości 10 
tys. dolarów, której oskarżona nie 
mogła zapłacić. Przebywa obecnie 
w areszcie czekając na przesłuchanie, 
które wyznaczone jest na 20 sierpnia 
br.
$250,000 Na Odszukanie 

Helen Brach
Charles Vorhees, brat zaginionej w 

lutym 1977 roku milionerki Helen 
Brach, zwrócił się do prokuratury 
powiatu Cook i policji w Glenview 
o wsczęcie poszukiwań zaginionej, 
przeznaczając na koszta z tym zwią­
zane $250,000. Po Helen Brach został 
majątek szacowany na przeszło $20 
min.

tarzy na ten temat. Spotkanie odbyło 
się na terenie pomieszczeń Akademii 
Policyjnej przy 1300 W. Jackson.

W czasie wstępnego głosowania na 
balocie wyborczym znajdować się 
będzie aż 6 różnych ugurpowań. Dla­
tego też należy wątpić, by którykol­
wiek z nich uzyskał potrzebną więk­
szość już w czasie pierwszego głoso­
wania. Stąd też wysunięty został pro­
jekt przeprowadzenia rozstrzygające­
go głosowania, w którym wzięłyby 
udział dwie grupy, które otrzymały 
największą ilość głosów.

Przedstawiciele ugrupowań poli­
cyjnych twierdzą, że władze miejskie 
dążą do tego, aby w ramach rozstrzy­
gających wyborów umieścić na balo­
cie klauzulę “o pozbawieniu policjan­
tów agenta do spraw prowadzenia 
pertraktacji”, tj. przedstawicielstwa. 
Władze miejskie dążą do przeprowa­
dzenia swego pomysłu nawet wów­
czas, jeśli jedno z ugrupowań poli­
cyjnych, które zajęłyby pierwsze 
miejsce w czasie wstępnych wyborów 
zachowało odmienne stanowisko.

“Niemal wszyscy są przeciwni 
temu, aby miasto posiadało podwójną 
możliwość wygranej, podczas gdy 
reszta ma tylko jedną”, stwierdził 
Jack Hawkonsen z Konfederacji Policji.

Uprawnionych do głosowania jest 
10,500 policjantów i policjantek, znaj­
dujących się poniżej rangi sierżanta.

Zaskarżył Miasto 
o Odszkodowanie

Rick Bousquet, 23, zam. 9 S. Quincy 
Ave., w Hinsdale, zaskarżył władze 
miejskie i zarządzających Chicago 
Fest o odszkodowanie na sumę $750,000.

Bosquet w dniu 5 sierpnia w cza­
sie schodzenia po schodach w sali 
gdzie odbywała się jedna z imprez 
festiwalowych został zepchnięty ze 
schodów. Spadając z wysokości około 
czterech stóp upad! tak nieszczęśliwie 
że złamał nogę w prawym biodrze.

Adwokat skarżącego, Allen McDo- 
weU, oparł roszczenia na zarzucie, 
że organizatorzy — a więc i władze 
miejskie — dopuściły na salę widowi­
skową za dużo publiczności i dlatego 
doszło do wypadku.

Kraksa Na Autostradzie
Ciężarówka wioząca wraki starych 

samochodów zawadziła o przęsło mo­
stu nad autostradę Stevenson przy 
ulicy Pułaski. Ładunek ciężarówki 
rozsypał się na autostradę, zatrzy­
mując na jakiś czas ruch.

Żywność Podrożeje 
Zapowiadają Specjaliści

(CT) — Śródmiejski dziennik “Chi­
cago Tribune” zamieścił ostatnio arty­
kuł zajmujący się rozważaniami na 
temat przewidywanego wzrostu cen 
żywności. W artykule przytoczono opi­
nie ekspertów zajmujących się analizą 
rynku spożywczego.

Ostatnie zjawiska przyrody, kłopoty 
w Sowietach — jednym z najwięk­
szych importerów ziarna — nastrajają 
pesymistycznie. Specjaliści opierają 
swoje przewidywania na tych zjawi­
skach i zapowiadają z końcem roku 
wzrost od 10 do 14% cen na pod­
stawowe artykuły spożywcze czyli tak 
zwany “koszyk konsumenta”.

Pył wulkaniczny po wybuchu St. 
Helen’s pokrył ogromne połacie sta­
nów niszcząc zbiory owoców. Długo­
trwała susza i upały w stanach rol­
niczych i hodowlanych wyniszczyły 
zbiory i zmniejszyły pogłowie bydła, 
trzody chlewnej oraz drobiu. Już 
tylko te czynniki wystarczają aby 
przewidywania specjalistów trakto­
wać poważnie. Dodają oni jeszcze 
czynnik który także przemawia do 
przekonania, mianowicie sytuację na 
światowym rynku zbożowym i handlu 
paszą. Pogoda w tym roku dała się 
we znaki nie tylko na tej półkuli. 
Chłody, ulewne deszcze i powodzie 
jakie panowały w Europie i Związku 
Sowieckim zniszczyły wiele zasiewów 
i ceny na zboże i mięso przede wszyst­
kim pójdą w górę na rynku świato­
wym. Rolnicy amerykańscy więc 
będą przede wszystkim starali się 
sprzedać swoje ziarno po dobrej cenie 
za granicę. Niemały również wpływ 
na zmniejszenie hodowli bydła miało 
wysokie oprocentowanie pożyczek 
bankowych na początku roku, a więc 
w czasie, kiedy hodowcy potrzebowali 
gotówki na zakup nawozów sztucz­
nych które trzeba było wysiać na 
pastwiska i pola z roślinami pastew­
nymi.

Donald Ratajczak z wydziału eko­
nomii Uniwersytetu Stanowego w 
Georgii zajmujący się przewidywa­
niami kształtowania się cen rynko­
wych podaje kilka przykładów jak 
będą przedstwiać się ceny artykułów 
wchodzących w skład “koszyka kon­
sumenta”. Wskazuje, że powyższe 
czynniki już dają się odczuć na 
wzroście ceny za bochenek chleba. 
Mówi, że w Chicago chleb 22-uncjowy 
kosztował niedawno 79 centów, obecnie 
płacimy za ten sam bochenek 89 cen­
tów. Ale, jak dodaje, nie cena chleba 
będzie głównym czynnikiem wzrostu 
wydatków na artykuły spożywcze. 
Mięso podrożeje najbardziej.

Taką samą opinię wyrażają i inni

specjaliści od analizy cen rynkowych 
twierdząc, że w końcu roku za funt 
wołowiny płacić będziemy o 14% wię­
cej; wieprzowina podrożeje około 20%; 
drób o 30%. Również jaja podrożeją 
o około 5 — 7 centów za dwanaście 
sztuk. Mleko i wyroby mleczarskie — 
przeciętnie o 10 centów na galonie, 
masło o 12 centów za funt.

W związku ze wzrostem cen cukru 
przewiduje się także podwyżkę cert 
wszystkich artykułów cukierniczych 
a także przetworów w puszkach, po­
nieważ jako składnika konserwują­
cego używa się do przetworów właś­
nie cukru. Jeszcze jeden czynnik 
wpłynie na podwyżkę cen przetwo­
rów w puszkach, mianowicie droższy 
obecnie na rynku metal z jakiego 
wyrabia się puszki.

Nie wesoło więc wyglądają perspek­
tywy na rok przyszły.
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Zastrzelony 
w Ciemnościach

Mollie Johnson, 62, wdowa z połu­
dniowej strony miasta, obudzona 
została w nocy odgłosem z kuchni. 
Przerażona kobieta wstała i po ciem­
ku postanowiła po cichu zejść do 
suteryny gdzie mieszka jej brat. Po 
drodze wzięła rewolwer który był 
w domu po jej zmarłym mężu. Prze­
chodząc koło ciemnej kuchni usłyszała 
szmer i oddała trzy strzały w kie­
runku odgłosów, poczem zbiegła po 
brata. Policja wezwana telefonicznie 
znalazła w kuchni zwłoki Miltona 
Washingtona, 38. Wszystkie trzy kule 
trafiły go w klatkę piersiową. Dostał 
się on do mieszkania przez drzwi 
kuchenne w których Johnson zosta­
wiła klucz. Mollie Johnson nie została 
postawiona w stan oskarżenia.

Taksówkarze 
Wracają Do Pracy

Po krótkotrwałym, bo jednodnio­
wym strajku protestacyjnym, więk­
szość taksówkarzy chicagoskich z fir­
my Yellow Cab Co. wraca do pracy. 
Taksówkarze dostosowali się do pole­
cenia sędziego Sądu Okręgowego, któ­
ry nakazał im powrót do pracy.

Taksówkarze protestowali przeciw 
zbyt wysokim opłatom jakie muszą 
dawać za wynajmowanie taksówek.

Zginął 
w Pogoni Za Piłką

Michael Arroyo, lat 11, poniósł 
śmierć na miejscu w chwili gdy do­
tknął naelektryzowanej szyny torów 
miejskiej przy ul. 19. Chłopczyk 
wbiegł na tory próbując złapać rzu­
coną piłkę.

George Bush Odwiedził 
Wystawę Stanową w Springfield

Springfield, Ill. (CT) - W czasie 
stanowej wystawy w stolicy stanu 
prowadził tu swą kampanię wyborczą 
George Bush, republikański kandydat 
na wiceprezydenta. Nawoływał on do 
przeprowadzenia wyboru jak naj­
większej ilości kongresmanów.

“Nowy prezydent będzie mógł zdzia­
łać bardzo wiele, lecz nie może zrobić 
tego w pojedynkę”, oświadczył Bush 
wobec około 300 Republikanów zebra­
nych na terenie wystawy.

“Celem postawienia go u władzy, 
celem wprowadzenia przezeń pewnych 
nowych pomysłów, których kraj ten 
tak potrzebuje, potrzeba jest więcej 
republikańslikańskich senatorów, któ­
rzy dołączą do Chucky Percy — a to 
oznacza uwieńczony powodzeniem 
wybór Dave O’Neal’a”.

Pochodzący z miejscowości Belle­
ville, O’Neal, wicegubemator stanu i 
republikański kandydat na miejsce 
przechodzącego na emeryturę sen. 
Percy, stał u boku Busha w czasie 
przemówienia. Na mównicy znajdo­
wali się również : gub. Thompson, sen. 
Percy, kong. Paul Findley z Pitts­
field oraz nowo-mianowany prok.
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Wypadek Samochodowy
Kierowca samochodu jadący po uli­

cy Lake nie zauważył, że robotnicy 
zdjęli barierę zaznaczającą brzeg 
wiaduktu, spadł wraz ze swym samo­
chodem w dół na parkowisko znajdu­
jące się przy budynku Standard Oil 
Bid. Samochód wraz z kierowcą 
spadł z wysokości 45 stóp. Le Moyne 
M. Fawley, lat 50 z Sullivan, Indiana, 
w ciężkim stanie został przewieziony 
do szpitala. Świadkowie wypadku 
zeznali, że kierowca prawdopodobnie 
nie zauważył barykad i sygnałów 
ostrzegawczych.

Jak później okazało spieszył się na 
umówione spotkanie, które miał wła­
śnie w budynku Standard Oil. Policja 
prowadzi nadal dochodzenia. 

generalny Tyrone Fahner. Środa była 
na wystawie dniem obchodzącym tu 
uroczyście przez republikanów.

Bush skrytykował przemówienie wy­
głoszone przez sen. Edwarda Kennedy 
na konwencji Partii Demokratycznej. 
Kennedy przypuścił w tym przemó­
wieniu silny atak na Reagana i Partię 
Republikańską.

Bush’a oprowadzał po wystawie 
przez pięć godzin gub. Thompson. 
Odziany w koszulę koloru ciemno- 
różowego, Bush wymieniał serdecznie 
uściski dłoni z uczestnikami imprezy. 
Na krótko zatrzymał się również 
przed namiotem Partii Demokra­
tycznej.

Mniej Autobusów 
Dla Dzieci Szkolnych

Firma autobusowa West Town 
Bus Co. podała do wiadomości, że 
w ramach oszczędności likwiduje auto­
busy, które dowoziły dzieci i mło­
dzież do szkół. Autobusy te dowoziły, 
uczniów na 8 przedmieściach: Oak 
Park, River Forest, River Grove, 
Cicero, Berwyn, Maywood, Hillside i 
La Grange Park.

Uczniowie będą musieli korzystać 
albo z transportu publicznego, albo 
będą ich dowozić do szkół rodzice. 
Mowa o autobusach przeznaczonych 
wyłącznie dla uczniów. Kompania au­
tobusowa zaoszczędzi w ten sposób 
RTA $248,000. Autobusy te prze­
woziły 3,600 uczniów.

Wyprzedaż Parceli
W County Building rozpoczęła się 

wyprzedaż działek leżących na tere­
nie powiatu Cook, należących do 
właścicieli, którzy zalegają z podat­
kami. Wyprzedaż odbywa się na zasa­
dzie licytacji. Ceną wywoławczą jest 
suma zaległych podatków kształtują­
ca się średnio w granicach $175. Do 
sprzedaży jest 9,677 parceli. Wyprze­
daż potrwa do 2 października.


